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BERLIN, 23.9 (tel. 
wołanie rządu gen. Syrowego u- 
ważane jest w kołach politycz- 
nych jako zaostrzenie i tak już 
bardzo naprężonej sytuacji. 


wł.). Po- 


Niemcy jako jeden æ warunków 
stawiali powołanie rządu, który 
by nie zajmował wrogiego sto- 
sunku do Niemców. Tymczasem 
zaś posunięcia rządu gen. Syro- 
wego, jak np. rozwiązanie nie- 
miecko - Sudeckiej służby po- 
rządkowej oraz cały szereg za- 
rządzeń? i akcji natury wojsko- 
wej, dowodzą, że wrogi stosunek 
do Niemców uległ raczej pogor- 
szeniu 


LONDYN, 23.9. Jedna z ame- 


rykańskich stacyj radiowych a 


niosła wczoraj, jakoby Wielka 


Hitler odrz 


Peina tohbela loterii pna sér. decej 


w 


, „NA DWOR GOJA PATRZY SIĘ JAK NA ZAGRODĘ 
DLA BYDŁA, WOLNO (W SZABAS) PRZENOSIĆ Z DO- 
MU DO DWORU IZ DWORU DO DOMU; LECZ JEŚLI W 
WYM DWORZE MIESZKA ŻYD, TO ON SPRAWIA, ŻE 
RZENOSIĆ RZECZY NIE WOLNO, ALBOWIEM DWÓR 
"UWAŻA SIĘ JAKBY ZA JEGO WŁASNOŚĆ. 


(Talmud, Tosefia. Erubin VIII, 1). 


10 gr. | 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, sobota 24 września 1938 r. 


Aa 


Rząd gen. Syrovego — „rządem silnej ręki” 
Bezmyślne represje wobec Polaków 


Brytania i Francja usiłowały w 
ciągu dnia przeszkodzić dojściu 
do skutku gabinetu z gen. Syro- 


rządu może skłonić kanclerza Hi- 
tlera do zajęcia bardziej ostrego 
stanowiska. 

PRAGA. 23.9. Koła dyplomaty" 
czne Pragi oceniają nowy rząd 
sceptycznie. Według niemal po- 
wszechnej opinii tych kół, rząd 
gen. Syrovy'ego jest organizmem 
zupełnie nieprzystosowanym do 


egzystencji w atmosferze, jaka w godz, 9 — 10 przed południem li- 
tej chwili panuje nad Czechosło- | vzni radioamatorzy z woj. śląskie- 
wacja. Sytuację komplikuje fakt, | 80 uchwycili na fali ok. 250 m. 
że gen. Syrovy był między inny- | (identycznej z falą radiostacji w 


mi silnie lansowany przez ugru- 
powania skrajnie lewicowe. 


propozycje Chamberlaina 


GODESBERG, 23. 9. 
ter donosi: brytyjska delegacja 
oficjalnie ogłosiła, że sir Neville 
Chamberlain skierował list do 
kanclerza Hitlera. Rozmowa mię 
dzy obu mężami stanu, która mia 
ła się odbyć dzisiaj rano, zosta- 
ła odłożona. 


Reu- | 


WKRÓTCE STAŁO SIĘ WIA- 
DOME, ŻE HITLER ODĘZUCIŁ 
PROPOZYCJE 'CHAMBERLAI- 
NA CO DO GWARANCJI NIE 
WSZCZYNANIA AKCJI WOJ- 
SKOWEJ W SUDETACH. 


Pod groźbą bombardowania 


Legon Sucec:! cofnął se do N emiec 


BERLIN, 23. 9. Niemieckie biu 
ro informacyjne donosi, że miej. 
scnwości, położone na obszarze 
Sudetów — Niederaders Bach, | 
Weckelsdorf, Liebenau i twa 
michelsdorf zostały w czwartek | 
zajęte przez legion sudecki. 

W piątek rano zjawił 
władz sudeckich oficer czeski, 
żądając opuszczenia zajętych 
miejscowości i grożąc w przeciw 
nym razie bombardowaniem ich 
przez artylerię. Ponieważ siły le- 
gionu sudeckiego były zbyt słabe 
— wycofali się na terytorium 
niemieckie, po czym miejscowoś- 
ci te zajęli Czesi. 


Zabici i ranni 
w Sudetach 


W Kreibitz - Teichstoff, gdzie | 
przybyły wojska czeskie, doszło 
do strzelaniny. Do Rumburg | 
wkroczyły wojska czeskie i ko- | 
muniści. | 

W Zeidler żandarmi strzelali | 
do Niemców sudeckich, z których i 
3 zostało zabitych, a dwóch od- 
niosło rany. 

W miasteczku Graslitz na uli-: 


się tel 


Ciesio 
i słonecznie 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 24 b. m. 
W dalszym ciągu pogoda słonecz- 


na i ciepła przy słabych wiatrach 
wschodnich i połudn. - wschodnich. 


Rano miejscami maly 


cach miasta strzelanina trwała 
przez całą noc. Czesi wystawili 
karabiny maszynowe i wysłali na 
ulice miasta tanki, z których o- 
strzeliwano liczne domy. Władze 
miejskie aresztowano. 
Miejscowość Siłberbach 
żandarmi i wojsko czeskie. 
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Rozbiór Czechosłowacji, 
który stał się faktem dokona- 
nym, powinien budzić poważ- 
ne refleksje wśród wszystkich 
narodów, mieszkających po- 
między Niemcami a Rosją. 
Jedno z państw. położonych 
na tym terenie. zostaje pozba 
wione znacznej części swych 
ziem przez potężniejszego są- 
siada. Los ten może grozić w 


zajęli 


niedalekiej przyszłości i in- 
nym. 
Wiara w pomoc wielkich 


państw zachodnio - europcj- 
skich okazała się złudną, nie 


| zdołał į nie potrafiły one po 


móc nawet Czechosłowacji, 
która była ulubionym pupil- 
kiem wielkiej demokracji Za- 
chodu. Cóż więc dopiero mó- 


ga przy 


| 


vym, jako premierem, na czele, |sowe rozmiary, że dowództwa po- 
wychodząc z założenia, że posta- | szczególnych jednostek nie mogą 
wienie gen. Syrovy'ego na czele | podołać w uzbrojeniu i wyekwi- 


| 
| 
| 


DREZNO, 23.9. Zgłaszanie 0- | powaniu ochotników. 
chotników do sudeckiego korpusu| Komenda korpusu ogłasza, że 
ochotniczego przybrało tak ma- chwilowo zostaje wstrzymany 
werbunek na terytorium Niemiec 
uchodźców. Wszyscy Niemcy na- 
|tomiast winni pozostać w kraju 


sudeckim ua swoich posterun- 
kach, zgłaszając się do miejsco- 
wych organizacyj „sudecko - nie- 
mieckiego zwiazku ojczyźniane- 


go. 


ETEA, U a w w m po o pzy ce 


JUTRZEJSZY HUMER 


POŚWIĘCONY 


Do broni wzywa 


Tajna radiostacja polska wys 


KATOWICE, 23. 9. Dzis między 
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pieśni legionowych i polskie mar- 
sze wojskowe. 

Pomiędzy poszczególnymi pły- | 
tami wznoszono okrzyki antyczes- | = 
kie i wzywano Polaków do chwy- | 88 
cenia za broń. 


Speaker wyjaśnił wkrótce, że 
na skutek pojawienia się w pobli- 
żu patrolu zandarmerii czeskiej, 
audycja musiała ulec przerwie. 

Po kiiku minutach w dalszym 
ciągu programu nadano wiązankę 


Napreżenie wzrasta 


drakońskie zarządzeniu czeskie 
w stosunku do Polaków 


CIESZYN, 23. 9. Poprzez kor-|szyński przedostają się w dal- |się obecnie po stronie czeskiej. 
don graniczny, dzielący Śląsk Cie | szym ciągu niepokojące wiadomo Represje i prześladowania — 
ści, świadczące o wzrastającym | jak twierdzą uchodźcy — którym 
po stronie czeskiej naprężeniu, | udało się przekraść przez granicę, 
którego nie mogą powstrzymać | pomimo wzmożonej czujności 
drakońskie zarządzenia władz cze | władz czeskich, wzrastają z go- 


SZPITALSAICTWA 


Mor. Ostrawie), audycję w języku 
polskim. 


Jak informował speaker, audy- 
cja nadawana jest przez tajną r»- 
diostację polską na Śląsku za ©1- 
zą. Na program audycji złożyły 
się opowiadania o tym, w jakich 
warunkach radiostacja pracuje. 


W pewnym momencie audycja 
została przerwana i dopiero po 
chwili wznowiona. 


3 MILIONY SŁOWAKÓW 


4 


| 


z skich. dziny na godzinę. CIĄGLE PRZE 
Granica polsko - czeska no|PROWADZANE SA W DOMACH 


stronie czeskiej została właściwie | POLSKICH REWIZJE. ARESZTY 
już całkowicie zamknięta. Nie | SĄ PRZEPEŁNIONE POLAKA- 
przepuszczane są przez nic nawet | Mł. Prócz Polaków przechodzą do 
dzieci polskie, uozęszczające do | Cieszyna również i uciekinierzy 
szkół po stronie polskiej. | innych narodowości. 

Pomimo wzmocnionej kontroli | Sytuacja, która powstała z po- 
granicznej, fala uciekinierów | WOdu napływu coraz większej ilo 
wzrasta bezustannie, Przeważają | ŚCI uciekinierów, zmusiła społe- 
wśród nich młodzi ludzie w wie- | czeństwo cieszynskie do wyłonie 
ku poborowym, uchylający się od | nia specjalnego komitetu obywa- 

| służby w wojsku czeskim. telskiego opieki nad uchodźcamzi 

Są oni jednym z głównych źró- Komitet ten przede wszystkim 


Wybitny przywódca autonomistó w słowackich, red. Sidor, z któ- Ryś „W 
deł informacyj o tymnicco "dzieje ZJ MUJE, Sie sprawa m Por na 


rym sensacyjny wywiad Za mieszczamy na str. 3-ej. 


złości 


dachu nad głową zbiegom spod u- 
cisku czeskiego, a następnie orga 
nizuje dla nich pomoc finansową, 
zarówno jak w naturze. 


319 zabitych 


tych wszystkich państw, daje |w jaki sposób potrafimy po- | podlegała dużym  przemia- i 
im potęgę, która będzie w sta | stawić swój stosunek do pań- |nom wewnętrznym. Cały sy- Strasziiwy huragan 
nie przeciwstawić się próbom | stwa czechosłowackiego. Od |stem rządzenia tym pań-| NOWY JORK. 23. 9. Huragan. 


zaborczym, idącym z której- 
kolwiek strony. 

Dlatego dziś nabiera więk- 
szej jeszcze niż dotychiczas ak 


tego bowiem, jaki będzie nasz 
stosunek do narodów czeskie 
go i słowackiego, przeżywają 
cych niezwykłe ciężkie chwi- 


stwem, trwający w ciągu lat 


dwudziestu — zbankrutował. |nami Zjednoczonymi, 


Jest to więc chwiła, w której 


który od paru dni szaleje nad Sta 
zdewasto- 
wał prowincję zwaną Nową An- 


ustąpić mogą wpływy, dotych | glia, obejmującą 6  półmocnych 


tualności zagadnienie wiel- | le, gd tego w znacznym stop- |czas zagradzające drogę uło- jstanów nadatlantyckich. Liczba 
kiego bloku narodów i państw | niu zależy zaufanie do nas na |żeniu się stosunków polsko- |jofiar katastrofy żywiołowej wy- 
środkowo - wschodniej Euro- | rodów, klóre mogłyby wcho- |czeskich. W tym momencie |nosi według ostatnich obliczeń 


py, bloku, któryby się opierał 
o trzy morza: Adriatyk, Bał- 
tyk, Czarne Morze. Potężny | 
ten blok staje się więc jedyną | 
droga wyjścia dla narodów w 
tej części Europy. 

Ze względu na swe położe- 
nie, jak równieź na swą prze- 
szłość hstoryczną, rola inicja 


dzić w skład przyszłego blo- 
ku. 

W tych warunkach, jakie 
się ułożyły, Śląsk Cieszyński 
musi wrócić do Polski, ale po 
wrót ten powinien się odbyć 
w takiej atmosferze j w takich 
warunkach, któreby nie tylko 
nie przekreśliły możliwości 


mogą dojść do głosu żywioły, 
które jaśniej j przez własne o- 
kułary będą patrzeć nie tylko 
na sprawy czeskie, ale i na 
rozwój wypadków w środko- 
wo - wschodniej Europie. 

Z naszej strony powinniśmy 
uczynić wszystko, by ułatwići 
umożliwić taki rozwój wypad 


319 osób a szkody przekraczają 
150 milionów dolarów. Szczegóły 
straszliwej klęski żywiołowej po- 
dajemy na str. 4-ej. 


żądają 
Kary śmierci 


as r ae > Ów. zemiana wewnętrzne F qo : ; 
A „spada na Polskę. Do pis przyjaznego ułożenia się sto- ków ko "i aaa WIEDEŃ. 23.9. Organ nie- 
należy przyśpieszenie pro sanków polsko - czeskich. ale | "3 „Oś przyjaz- |imieckich  szturmówek S$ 


wić o innych państwach, poło su zjednoczenia tych państw, 
żonych w środkowo - wschod | do nas przede wszystkim nale 


niej Europie! 

Państwa te mogą liczyć na 
własne siły i tylko na własne. 
Ale dopiero połączenie 


sił | skufku, zależy wiele o 


ży usuwanie przeszkód, jakie 
mogą stanąć na drodze. 
Czy blok ten dojdzie 


do | przeżywająca chwilę przeło- 
d tego, | mowa, 


przeciwnie. stały się począt- 
kiem lepszego jutra. 


Czechosłowacja dzisiejsza, 


niewątpliwie będzie 


ne ułożenie się stosunków poł 
sko - czeskich w przyszłości, 
jest warunkiem  przedwstęp- 
nym stworzenia bloku państw 
środkowo - wschodniej Euro- 
py. JANIS, 


„Der Schwarze Korps” w ob- 
szernym arlykukk domaga się 
szybkiego procesu. Scehusch- 
nigga, uzasadniając kowziecz- 
ność skazania go na śmierć, 
jako zdrajcę narodu. 


uma Sár, 2 
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WRZESIEŃ 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Co io zno 


„Piomyk” ponownie w szkołach powszechnych 


1-10 


SOBOTA 


De dniaj ubvo 


14- 6] 4-40 


Dziś N. M. P. od W. Niew. 


Jutro św. Ładysława 


TEATR NARODOWY: Punkt, o g. 
8-ej wiecz. „Ziełony frak“. 

TEATR LETNI: O godz. 
„Jean. 


KEAFR POLSKI: Codzień świeżo 
komedia Devała „Sun- 


wystawiona 
retka“ ze Stefana |jarkowską w roli 
tytmowej 

TEATR MAŁY: 
Birabeau. 

TEATR 
8.15 wieczorem 
„Na fali eteru“ P. Leone, L Bro- 
dzińskiego. Lawiny  Świętochow- 
skiego. Grają: Benita. Stojowski, 
Nesterówna, Wierzejewska, Sym, 
Zawistowski, Kielarski, Modrzew- 
ski Reż. Zawistowskiego, dekor. 
Kurmana. 
OPERETKA „8.15“; 
Czardaszka“. 


„Pani 


MALICKIEJ: O godz 


„Księżniczka 


TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 


ną maudzine” 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
informacj: o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tei. 7.11-25 
AS (Grójecka 56): „Dwoje 
tłumu”, , 
HOLLYWOOD: Nieczynny. 
ITALIA (Wolska 32): „War- 
szawska Cytadela”, y 
JURATA: „Ziemia biogosłwiona‘“ i 
u RZE RAZA Młodości. 
KINO PARAFI ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): „Niedorajda”, > i 
KINO PARAFII św, AUGUSTY- 
NA (Dzielna 41): „Scypion afry» 
kański”, 
KOMETA: „Pod fałszywym oskar: 
żeniem* i rewia 
MARS: „Kościuszko pod Racławi- 
izb 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zna- 
chor“ 
ry Oczy” i rewia. 
Ski“ i „Tygrys z Esznapuru". 
ROMA (Nowogrodzka 49); „O- 
limpiada*. 
SOKÓŁ: „Ubóstwiana*. 
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| władająca nauczycielstwem kli= 
jka i jak te zobowiązania wykony 

| wuje. Ale jasne jest, że mogła u-| 
I 

ETES TO Y I ONE FAWNEOĄCOOOZYWCNOWEJ 


8-ej 


natura”. 


komeda muzyczna 


Jak wiadomo, sprawa Z. N. P, 
i propagandy, uprawianej przezł 
rządzącą tam klikę, która tyle 
Polste narobiła hałasu i doprowa 
| dzita do znanego oświadczenia 
premiera Składkowskiego i do re|  Ostrożność społeczeństwa wóś 
PET BRL Koi © std 5 propagando- 
wych, została w jakiś czas potem fodi U N P MiG Mela mia 
jzałatwiona „pokojowo“. Nie chce Be (dee roddinów nadal sobie 
MY Ab tej Pyl Mebodzić yie Me życzy: by m dzieci yig ży- 
JARE r e apa | wione tym duchowym pokarmem. 
p Pax | BA Z OgY YA Niech sobie piszą, byle nasze dzie 
ci nie musiały tego czytać! 


lec zmianie jaskrawość organiza 
jnych i propagandowych wy- 
pień, nie mógł jednak się 
zmienić panujący tam duch, sko 
ro ludzie pozostali ci sami. 


Od rozpoczęcia roku szkolnego 
dochodza, nas raz po raz skargi, 
że nauczyciele zmuszają dzieci 
do prenumerowania, lub kupowa 
nia sławnego „Płomyka*. Czyni 
się to zazwyczaj w ten sposób, 
że nukązuje się dzieciom pisanie 
zadań w związku z ustępami, po- 
mieszczonymi w tym szlachełt- 
nym piśmie. W ten sposób nie- 
woli się dzieci do posiadania te- 


Znany ze swej taniości ł solidności. 
SKED PIP ERU! mzte- . 
riałów piśm'enrych PIAST 
pod godłem * 
wł. ROMAN HANYSZ 
W-wa Marsraługwska 32 ial. 9.60-78 
Posiada największy wybór przybo- 
rów szkolnych | kreślarskich oraz u- 


dzieła młodzieży Studrujacej specjal- 
ne rabaty. Egzystuje od 1015. roku, 


* zx: E JI - WSL Y BOZE R " BOZE ET O TOY KORZE JACY GA 


go pisma, a rodziców do f 
wania tej propagandy. 

Nie wiemy, czy są to 
fołksfrontowych naucz 
nauczycielek, czy też dziej 
to na polecenie wyższych 
szkolnych. Zatruwanie własnych 
dzieci za własne pieniądze nie 
jest obowiązkiem rodziców, a 
szkoła ma zadanie uczyć, nie zaś 
popierać klikę, rządzącą Z. N. P, 
i jej wydawnictwami. 

Opinia domaga się publiczne- 
go wyjaśnienia, kto tu ponosi od 
powiećzialność za wypaczanie za 
dań szkoły, 

6 DRY ORTEGA 
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Mr. 2935 


Zuchwały napzd na pociąg 


Szajka zamaskowanych bandstów 
ohbrabowaia wagon poczicwy 
23. 9. Donoszą tu o jło 10-u innych zamaskowanych 


na stosunki francu- 
zie, jakiego dokonano 
pocztowy ną linii Mar 
vignon, Na dworcu 
les w pobliżu Marsylii 
w pociągu na chwilę 
przed jego odejściem bandyta, 
który następnie zatrzymał hamul 
cami pociąg koło dworca Saint 
Barthelemy. 

Tu na personel pociągu napad 


FUTRA © 


Modele ostatnie 


duży wybór 


bandytów, uzbrojonych w rewol- 
wery. Po steroryzowaniu obsługi 
bandyci skradli znaczną ilość 
przesyłek ubezpieczonych z wago 
nu poecziowego oraz kasę, której 
zawarfości narazie nie zdołano 
ustalić. 

Wszyscy napastnicy po doxona 
niu rabunku zbiegli. 

Jeden z agentów kolejowych 
odniósł w pościgu rany. 


Ju Ujejska 


a 
lisów "© Dział męskich fute, 


lar sanacji 


pod pręgierzem hańbiących zarzutów 


W swoim czasie w „Robotniky” 


4 


Nieszczęśliwy wypadek na kopain 
Zwały wega przysypały córaika 


W poniedziałek w kopalni „An 
na“ w Pszowie uległ nieszczęśli= 
wemu wypadkowi górnik Augu- 
styn Kosteczko, który w czasie t. 


ukazał się artykuł, w którym infor 
mator z Siedleę podawał szczegó- 


go, szwagra i protegowanego wi- 
zwałami węgła tak fatalnie, Że ceprezydenta miasta, filara miej- 
doznał zmiażdżenia obu nóg. Nie- 
szczęśliwego górnika w stanie bez 


nadziejnym przewieziono do szpi- 


ku Legionistów, dygnitarza Fede- 
racji Zwiazku Obrońców Ojczyz- 
ny. 


z 


| Pomorscy kupcy 


PRAGA (Targowa 71): „W czte- 
i | . r 
PRASKIE OKO; „Grobowiec indyj- | zwrócił się do Centrali Tow. Ku- 


zw. tąpnięcia został przysypany tala Spółki Brackiej. 


Zebranie Związku Polskiego 
w Kiernozi 


Dnia 25. 9. b. r. o godz. 12 m.|orgenizowane przez Związek Pol 
45 odbędzie się zgromadzenie, w |ski Koło w Łowiczu, na którym 
Kiernozi pow. Łowicki, na temat | przemawiać bedzie ks. Bogusz. 
„Kwestja żydowska w Polsce", 


Działacze Zw. Rob. Relnych 
osadzeni w więzien u 


(JK) Wśród robotników rolnych w 
Zamojszczyżnie duże wrażenie wywa- 
rła wiadomość o aresztowaniu głów- i 
niejszych działaczy Związku Robotni- 
ków Rolnych oddziału zamojskiego 
przeciw którym sporządzono akt o- 


skarżenia o nadużycia popełnione naj 
szkodę organizacji i członków. 


Aresztowano w związku z tym: 
Branisława Fuimana Feliksa Koło- 
dziejczyka, Jana Marcinkowskiego i 
Piotra Taranda, których osadzono w- 
więzieniu. 


inwestują 
w Nowogródku 
Nowogródka 


Zarząd miasta 


pieckich na Pomorzu z piopozy* 
cją zainwestowania 35 tys. zł. na 
przebudowę hal targowych. Wza 


A ; a) a 
: PZA S A i 


skarżona przezeń 
nauczycielka, którą publicznie na 


owiecz 
który boi sie poślizeznegi 


„Pobożne mian miasto odda Kupiectwu Po 
|morskiemu hale w dzierżawę na 
„110 lat. Na propozycję powyższą 
wyrażono już zasadniczo zgodę 
i obecnie wyjechał do Nowogród 
ka delegat Centrali, cz.em zbada 
nia na miejscu warunków. W 
związku z tym projektowany jest 
wyjazd 12 młodych kupców, któ- 


STUDIO (Chmielna 7): 
kłamstwo". 

ŚWIT: „Kalanad* i „Książę X“. 

ŚWIAT: „Serce i szpada” i 
obrońcy”. 


», 


Zabójstwo 


po weselu 


We wsi Piaski Nowe, pow. ko- 


sowskiego po rozejściu się z we- | 
wyniku ' 


sela powstała bójka w 
której został zabity kołkami Wo- 
łoszczyk Józef, m-e w/w wsi. Za- 
bójstwa dókonali Zur Mikołaj, 
m-c wsi Piaski - Nowe, Samuta 
Bazyli, Dudziuk Jan i Mostyka 
Andrzej, m-cy wsi Jarcewicze, 
gm. piaskowskiej, którzy byli w 
stanie podchmielonym. Bójka po 
wstała na tle porachunków oso- 
bistych zniesławienie ich 
przez Wołoszczyka. Wszyscy Wy- 
mienieni zostali zatrzymani i do 
zakójstwa przyznali się. 


ABC W LUBLINIE 


W Lublinie zaprenumerować mv- 
żna «aA BC“ lub naovwać poje- 
Księgarni Polskiej "lewickiego 
uL Kapucyńska 1. telefon 15-78 


Z TORU WYŚCIGOWEGO 


Wyniki 


rzy założą przedsiębiorstwa w ha 
'lach. (kr.). 


Autograf Kiepury 
na weksłiu w sądzie 


Sąd okręgowy rozpatrywał 
proces fryzjera teatralnego Jana 
Kalińskiego i znajomej jego Ja- 
niny Cychańskiej, oskarżonych o 
nieudaną próbę oszukania Jana 
Kiepury przez realizację podsu- 
niętego mu z licznymi autografa- 
mi do podpisu weksli na 3.000 zł. 

Poszkodowany Jan Kiepura 0- 
raz sekretarz jego nie stawili się 
do sądu na rozprawę i s. Dyzmań- 
ski postanowił zeznania ich od- 
czytać, Do tego zresztą ograniczył 


| 


Podczas zaostrzającego się kon 
fliktu na Dalekim Wschodzie, na- 
pisałem artykuł, zatytułowany 
„Szkodliwe plany”, w którym 
między innymi napisałem: 

Zaledwie konflikt na Dalekim 

Wschodzie między Rosją a japo- 

nią uległ zaostrzeniu, w Polsce w 


POCZATEK KARIERY 
Kariera Domańskiego 
rozpocząć się — jak mformowało 


pismo w spółdzielczości w Siedl- 
cach, gdzie dopuścił się nadużyć 


pieniężnych. Jęgzcze w r. 1926 o- 
©. oszczerstwo 


zwała go złodziejem — proces wy 
grała. Nie przeszkodziło to jed- 
nakże Domańskiemu do objęcia 
stanowiską w zarządzie miasta, 
gdzie odrazu odznaczył się wyjąt- 
kową gorliwością w tępieniu opo- 
zycji. . 

2 NIEKRASOW? 

Po zapoznaniu się z materiała- 
mi 


który w latach 
ME "| 


slaw Domański, 


Resy 


ze strony Rosił i również do pod- 
boju albo ruskich” kresów, albo 
całej Polski przez wschodniego tym 
razem sąsiada. W rezultacie całe 
rozumowańie p. J. K. sprowadza 
się do „nic nie robienia”, do opar- 
tej na „obiekiywnych* przesłan- 
kach polityki defensywy i bierno- 
ści w zasadniczych dla nas kie- 
runkach wschodu i zachodu. 


pewnych kołach wzmogły się ten: K Fii - 
dencje zmierzające do ożywienia ' P. Bączkowski dośpiewał sobie 


nasżej polityki wschodniej, W nie- jakobym odrzucał na zachodzie, 
których pismach ukazywały się ba, co więcej, wmawia mi, że je- 
E E a di a ił EN stem przeciwnikiem polityki ak- 
wschodzie. Między wierszami tych, tywnej wogóle. Tymczasem ja je- 
artykułów można było czytać, że stem wyłącznie przeciwnikiem 
ich autorzy nie mieliby nic przeciw-, polityki aktywnej na wschodzie, 


ięła czynny i A a 
i ou M aś. (4 | przede wszystkim dlą tego, że by- 


flikcie. libyśmy tam wyłącznie forpocztą 
P. BRACZROWSKI niemiecką. Tego, byśmy byli for- 


ŚPIEWA pa 
* W miesiąc po tym odezwały się | polityki ] | 
przysłowiowe nożyce w postaci runkach nie obawiam się, bo jak 
p. Bączkowskiego, który w „Biu- | pisze p. Bączkowski 
letynie polsko - ukraińskim" po- Wielka, 
święcił mojemu artykułowi wstęp 
ny artykuł. Z artykułu tego wy- 
chodzą na zewnątrz tego rodzaju 
tendencje, którym warto poświę- 
cić więcej uwagi. P. Bączkowski 


wie chora i  zanarchizowana 
jest atakowana przez Japenię, ma 
wielu wrogów na zachodzie, nawet 
w gronia swych 
sojuszników w rodzeju Niemiec. 


P. BACZROWSKI 


aktywnej w innych kie- í 


niezwyciężona Ròsja jest straszli: | 


się przewód sądowy, gdyż oskar- 
żeni przyznali się do winy i świad- 
ków nie badano. 

Sąd skazał Kalińskiego na rok. 
więzienia a pomocnicę jego na 7 | 
miesięcy aresztu z zawieszeniem, 


| rozpoczyna od następującego u- 
i stępu: 

W dziesmiku warszawskim ABC | 
(a dn. 13 sierpnia br.) ukazał EGW 
artykuł p. t „Szkodliwe plany” 
podpisany znanymi inicjałami |. K. 
w którym, dyskutując z „partią ! 
wojenna” w Polsze (tak nazwijmy 
wzmagający się w Polsce kompleks 
myślenia wajskowo - aktywistycz- 
nego), wymieniony p. J. K. wypo- 
wiada się przeciwko aktywizacji 
naszej polityki wschodniej w związ- 


gonitw 


z dnia 22 b. m. 


GON. 8. Dyst. 2300 m, Nagr. 1400 
zł 1) Orkan, j. Kalinowski, 2) Zorza 
(18,5), 3) Kulfon (35,5), 4) Sessie 
(16,5), 5) Awangarda (57,5), 6) Doża 
(33), 7) Cynara (122,5). Wygr. w 3 
m. 10 s. po walce o % dł. Tot. 30,5, 
franc, 11,5, 7,5 i 9,5 zł. Porz. 216 zł. 


GON. 9, Dyst. 1600 zł. Nagr. 200) 


zł 1) Lari-fari, ż. Michałczyk, 2) 
Ingola (81.5) i Raguza (62), 4) Hokc; 
(9,5), 5) Genewa (5), 6) Mousquetai- 
re (40). Wygr. w 1 m. 41 s. łatwo 0 
15 dł. Tot. 19, franc. 18, 12,5 1 12 zł. 
Porz., po 200 zł. 


i 


ku z przemianami w świecie. Moty- 
wuie Swe stanowisko tym, że nasz 
nktywizm wschodni może być reali- 
zowany jedynie przy ńparciu o Niem 
ty, co musi doprowadzić da podboju 
Polski pzez naszego siada za- 
thodniego, Odrzucalge aktywizm | 
na wschodzie, prawdopodobnie p.. 
1 K, odrzuca i aktywizm wobec za | 
chodu. bo to też musiałoby dopro- | 
wadzić do wykorzystania sytuacji 


W ROLI SEDZIEGO 

P. Bączkowski nie ogranicza 
się jednak do wkładania w moje 
usta poglądów, do których się nie 
przyznaję. 
rowanie wyroków i odmawianie 
prawa do nazwy nacjonalisty, 
pisząc: 

Z tak klasycznie endeckim  po- 
stawieniem sprawy oczywiście pogo 
dzić się nie możemy, stoimy bo- 
wiem na stanowisku 
tego wyrazu giły i męskości, decy- 
dujacego o tym, czy zjawisko pra- 
gnące określić się mianem nacjo- 
nalizmu jest nacjonalizmem, czy tez 
nieprawnie tego miana używa. 

P. Kączkowski 
ny poczucia śmieszności, 


nie zdaje sobie sprawy, 


aktyrizmu, 


gdy 
że 


nie nadaje się wyiącznie do hu- mnie, jakobym twierdził, 


skiego BBWR — prezesa Związ- | 


miała | 


| 
| 


t 


archiwalnymi — okazało się | £ y 
jakoby, że jest to ten sam Stani- 


I 


pocztą rosyjską przy rozwijaniu | 


1 


t 
l 
H 
i 
' 


potężna i potencjalnie , 


„przyrodzonych” : 


[| 
l 
1 


Pozwala sobie na fc-. 


| 
i 


jest pozbawio-. 


1908 — 1910 pod pseudonimem 


Sensacyjna Skrewa po raz drugi przed Sądem Apelacyjnym 


zyskał prawo prowadzenia spraw 


„Niekrasow” pozostawał w Siedl- | 
cach na uslugach żandarmerii ro- 


bez opłat. 
KOMPROMITACJA 


Wreszcie sprawa znalazła się 
przed Sądem okręgowym i redak 
tor edpowiedzialny „Robotnika“ 
został uniewinniony, bowiem zę- 
'znania świadków i dokumenty o- 
|kazały się dla Domańskiego w 


ły z żyeła Stanisława Domańskie | syjskiej w walce z tajnymi orga- 


nizacjami połskimi. 
POMIMO ZARZUTÓW... 
„Robotnik“ poza tym oskarżał 
Domańskiego o to, że podczas po 
bytu Piłsudskiego w Siedleach, w 


latach rewolucyjnych, Domański 


wydał Piłsudskiego w ręce żandąr 


mów. Jedynie przypadek uehro- 
nił Piłsudskiego od aresztowania. 

Domański na publikacje nie 
reagował w ciągu roku a tymcza- 
sem robił dalszą karierę. Nie 
tylko został na stanowisku w za- 
rządzie miasta, ale awansował, 
otrzymał wyższą pensję, a nawet 
znaezną pożyczkę na prowadze- 
nie sprawy sądowej o  oszczer- 
stwo przeciwko prasie, a jedno- 
cześnie wydano mu świadectwo 
ubóstwa na podstawie którego u- 


NOWE 
SUPERY 


JELLER 4. TRZASKA 


Demonstracie i sprzedaż 
na dogodnych warunkach MARSZAŁKOWSKA 91 


wysokim stopniu kompromitują- 
ce. 

Następnie sprawa przeszła 
wskutek skargi do sądu apelacyj- 
nego, gdzie zapadł wyrok skazu- 
jący redaktora odpowiedzialnego 
„Robotniką* na 3 miesiące aresz 
tu. Kasację od tego wyroku zło- 
żył „Robotnik* i proces ziualazł 
się kilka dni temu przed Sądem 
Najwyższym, który wyrok skazu- 
jący uchylił. 

Sprawa znalazła się po raz 
drugi na wokandzie sądu apela- 
cyjnego. 


Tel. 3-66-63 


moru politycznego. Zawodowy o-|sja już dziś jest całkowicie wcią- 
powyższe jego zdanie nada- |gnięta w sprawy wschodnio-azja- 
je się wyłącznie do działu humo- |tyckie. To też nie twierdzę, że 
rystycznęgo. Zawodowy obrońca | Rosja już dziś jest wygodnym 
Ukraińców jako sędzia polskiego | sąsiadem. Tylko, że może się 
nacjonalizmu, to naprawdę pierw nim stać, gdy zaangażuje się cai- 
szorzędny kawał. kowicie w sprawy wschadnio-a- 


_ NOWA PRÓBKA 
ŚCISŁOŚCI 


P. Bączkowski pisze dalej: 


Rosja wygodnym sąsiadem nie 
będzie nigdy: komunistyczna —- jest 
siedliskiem zarazy, zaś inna, biała, 
nacjonalistyczna, czy caresławna — 
jest siedliskiem imperializmu. Im- 
perialistyczną jest również Rosja 
komunistyczna, Resja, gdy nie ma 
nichezpieczeństwa na wschodzie, 
idzie w kierunku zachodnim, bo ma 
wolne ręce, zaś wówczas, gdy jest 
zaangażowana na wschodzie — idzie 
ną zachód pod przymusem koniecz- 
ności, stojąc na stanowisku, że sku- 


zjatyckie. 

Imperializm bowiem nie wymą- 
ga wcale ekspansij we wszystkie 
strony. Naprzykład pan Bącz- 
(„kowski uważą się za  pol- 
skiego imperialistę. Ale -gdyby 
został premierem w Polsce lub 
| conajmniej następcą min. Becka, 
to Niemcy mogłyby spać spokoj» 
nie, gdyż imperializm p. Bącz- 
kowskiego wyładowałby się całko 
wicie w kierunku wschodnim. Gdy 
by więc w końcu do władzy do- 
'szli tacy entuzjaści spraw wscho- 
teczna obroną wobec Japonii może dnich, jak p. Bączkowski, to Ro- 
być realizowana przy jednoczes- Sja dla Polski stałaby się sąsia- 
nym bronieniu się i na zachodzie dem wygodnym. 


Ke ia n oj. | NIE Z POŚPIECHU 
| DZIENNIKARSKIEGO 


szem i planami przyszłej współpra- 
cy. Jaką straszliwą  nieodpowie- 
Wreszcie p. Raczkowski pisze: 
Żadne unormowanie stoxunków 


Rosja jest zaangazowana całkowi-, 


cie na wschodzie. Skad i co o tym 


wie młody dziennikarz, p. J]. K-?, 


Piszący tak wówczas, gdy Rosja 
walczy na półwyspie... Pirenejskim 
montuje siłę militarną Czech, utrzy 
muje partie , 
ropie, grozi obaieniem rządów Da- 
ladiera i t, d. i t. d.? POL: 
Najpierw znowu próbka ścisioś 
ci p. Bączkowskiegoa. Napisałem: 


komunistyczne w Eu. 


dzialnością i lekkością brzmią sło- 

wa p. J. K. gdy pisze o tym, że, 
w Rosji nie jest nam na rękę. Sy- 
dzimy, że to jest tak jasne, że 


wszelkię zaprzeczenie temu twier- 
dzeniu traktować należy jako mu- 
zealne kuriozum myślowe, jako wy- 
raz całkowitego zaniku myślenia 
krytycznego, lub wreszcie za po- 
Klizgnięcie się pióra w powszechnym 


w Polsce „pośpiechu  dziennikar= 
skim” 
Odpowiemy znowu analogią, 


Konflikt japońsko - rosyjski acz- Gdyby po objęciu rządów w Pol- 
kolwiek stwarza, jak to Zresztą już | 


sce przez p. Bączkowskiego jakiś 


pisaliśmy, niebezpieczeństwo powi- 
kłań na zachodzie, jednocześnie ma 
tę dobrą dla naa stronę, że coraz, 
bardziej wciaga Rosję w sprawy 
Dalekiego Wschodu. A przecież. 
iicsja Zaangażowana całkowicie w: 


dziennikarz niemiecki wyraził się, 
że unormowanie, t. zn. umocnie- 
nie się władzy p. Bączkowskiege 
jest na ręke Niemeom, to niewąt- 
SBEdWy" achfdnie - datytiie, to pliwie nie było by to poślizgnię> 
sąsiad dla zas zupełnie wygodny, !Cle pióra, wywołane pośpiechem 
P. Bączkowski wmawia we | dziennikarskim. 


że Ro-' Jan Korolec. 


Maria Rutkowska 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


CPE ĘĄ EDR W POLM O 0  ŚBiw, 


3 «mu 


jeszcze jeden probiem czechosłowacji 


Bratysława, we wrześniu. , 

3 miliony Słowaków, oto jedno 
jeszcze zagadnienie pękającej w 
tej chwili pod naciskiem dążeń 
separatystycznych  Czechosłowa- 
cji. Słowacczyzna. Kraj, ciągną- 
cy Się pasmem pod górami. Pry- 
mitywny i ubogi, zaznający jedy- 
nie większego dobrobytu w doli- 
nach, od Trenczyna do Morawy. 
Wieski pełne po brzegi ludzi, 
chaty, przechowujące niemal o- 
bok siebie, naprzemian Świętych 
katolickich i ikony. Nieduże mia- 
sta o mało rozwiniętym przemy- 
śle. Lud w typie bardzo zbliżony 
do ludu z polskiego Podhala, mó- 
wiący językiem łatwo zrozumia- 
łym dla Polaków. 


W REDAKCJI 
„SLOVAKA” 


Jestem w Bratysławie. Przyje- 
chałam tu po to. aby bezpośred- 
nio z ust Słowaków usłyszeć, co 
myślą i czego chcą w chwilach, 
kiedy narąd czeski stanął wobec 
żądań współżyjących dotąd z nim 
narodowości, już dziś bezradny. 

Pytając o kierunek drogi na 
ulicę Radlińskiego, za każdym 
razem otrzymuję dodatkową in- 
formację: 

— Wy pewnie do redakcji Slo- 
vaka. To numer 51. 

Idę więe w oczekiwaniu, że uj- 
rzę za chwilę wielki gmach. Tak 
przecież musi chyba wyglądać 
reprezentacyjny lokal. znany w 
całym mieście, redakcja wielkie- 
go ruchu. Ale redakcja Slovaka 
mieści się w niepozornym budyn- 
ku. Można ją minąć, nie zauwa- 
ży wszy. 

W redakcji gwar i tempo pra- 
cy. Ostatni numer znowu ulegi 
konfiskacie. +50 


WYWIAD PIERWSZY 


Zza biurka redaktora naczelne- 
go wstaje na moje powitanie 
mężczyzna w Sile wieku. Wysoki 
i barczysty. W zaciętej twarzy 
płonące czarne oczy. To Sidor. 
Jeden z dwóch sprawujących 
władzę po Ś. p. ks. Hlince. Kon- 
gres „strany“, który ma odbyć 
się w przyszłym roku, wybierze 
zapewne za przewodniczącego je- 
dnego z nich dwóch: Sidora albo 
dr. Tiso. W chwili obecnej wła- 
dzę w stronnictwie sprawuje Xo- 
misja. Reprezentantem najrady- 
kalniejszych i  bezkompromiso- 
wych dążeń stronnictwa jest wła 
śnie Sidor, który mi mówi: 

— Żądamy tego tylko, co przy- 
znała nam umowa  pittsburska: 
języka, sejmu, szkół, własnych 
pułków. Autenomii. 


NARÓD SŁOWACKI 

— Jesteśmy narodem, który 
ma prawo do swobodnego rozwo- 
ju. 
nym tworem. Mamy własny do- 
robek kulturalny i dowody, że 
poczucie odrębności narodowej 
istnieje dawno. 150 lat temu u- 
kazał się „Slowar* Berwolaka, 
zawierający 35 tys. słów słowac- 
kich, przełożonych na francuski, 
łacinę i t. d. Już 100 lat temu 
musiała być inieligencja słowac- 
ka, bo dla kogóż pisałby swoje 
rycerskie eposy Jan Holly Stuhr, 
pisarz polityczny, był wyrazicie- 
lem tendencyj, które tkwić mu- 
siały w narodzie. 

A jak jest obecnie? Czy wzra- 
sta poczucie narodowe? 

— Coraz mocniej. Wieś coraz 
wyraźniej odczuwa swą  odręb- 
ność. Mimo różnic religijnych, i- 
deowo wieś jest jednolita. Przy- 


"w krótkiej 


| Jesień, złota 


Dwa wywiady 


SŁOWACY NIE CHCA | vać handel 


KOMUNIZMNU 

-— A jak tu jest z wpływami ko- 
munistycznymi? 

— W Bratysławie nasze stron- 
nietwo uzyskało 6 mandatów, 
wobec 3 mandatów komunistycz- 
nych. To zresztą jest tu następ- 
stwem udziału Czechów w wybo- 
rach. Słowacy nie ulegają wply- 
wom komunizmu. Jest on obcy na- 
szej psychice. Za mocno tkwią w 
nas tradycje chrześcijańskie. A 
powtóre, lud słowacki dobrze pa- 
mięta czasy Bela Kuny. Czech 
nie widział zbliska 
Słowak czuł jego nóż na swoim 
karku. 


ŻYDZI 


— O ile mogłam to zauważyć 
swej wędrówce po 
Słowacczyźnie, tutaj, w odróż- 
nieniu od centralnej Czechosło- 
wacji, istnieje antysemityzm i to 
bardzo silny, — wtrącam swoje 
obserwacje. 

— Oczywiście. Procent żydów 
jest tutaj większy niż w okoli- 
cach Pragi. Między żydami zresz- 
tą a Czechami istnieje często 
współpraca choćby na podłożu 
politycznym, marksizmu. U nas 
jest nienawiść. Kiedy w r. 1918 
Słowacy wypędzili ze wszystkich 
wsi karczmarzy żydów, tkwią- 
cych po wsiach, dzięki konce- 


sjom, udzielonym przez Węgry, 
Czesi dali im te koncesje napo- 
wrót. 


— A czy wy, jako ruch prowa- 
dzicie z nimi ostrą walkę? 


— Nie uznajemy metod rewo- 
lucyjnych. Staramy się przejmo- 


g 


K. M. Morawski 


Jesień 1620. (Lat temu zatem 
318). Na wyniosłości, która na 
zachód od Pragi stacza się dosyć 
gwałtownie ku dwom dopływom 
Weltawy,  rozlożył Chrystian, 
książę anhalcki, przodek carycy 
Katarzyny (poprzedniczki Stali- 
na) siły czeskie. Naprzeciw tej 
Białej Góry stoją w szyku bojo- 
wym zastępy Ligi Katolickiej. Z 
wodzów jej: Maksymilian bawar- 
ski i Tilly chcą natychmiast ata- 
kować, podczas gdy Bucquoy o- 
bawia się klęski. Wówczas mnich 
Dominik a Jesu Maria, biorący 
udział w radzie wojennej, zarzu- 
[ca mu brak wiary i rozprasza o- 
lstatnie wahania. Równocześnie 


|biegają rzędy 
wych“, spowiadając ich i komu- 
| nikując. Katolicy ruszają wresz- 
cie do szturmu na pozycje hu- 
jsycko - protestanckie z okrzy- 
|kiem „Bogarodzica“. 

jesień 1938 r. 
Hradczyn i złota Praga, tonący 
iw zieleni gród słowiański, co wi- 
;dywał niegdyś z murów swoich 
(Dąbrówkę naszą i Jagiellonów, 


Skarbka, Witosa i Tetmajera 
(1917), defenestracje niemieckie 
,i zbratania słowiańskie, roi się od 


(tłumów  wzburzonych, co na 
„Vaclavskiej Namesti“ wygwiz- 
duja Benesza. Noc zapada, po 


północy zamkowym podjazdem 
przywożą dwie wspaniałe limuzy 


chodzą do naszego ruchu miasta, | ny przed pałac cesarza Macieja 


które przecież zawsze silniej ule- 
gają wpływom wynaradawiaja- 
cym. W Bratysławie, w wyborach 
1931 roku mieliśmy 2650 głosów, 
w r. 1938 — 8150. Zaczynamy 0r- 
ganizować pracę wśród robotni- 
ków. Tu zresztą współpracujemy 
z Polakami. Chrześcijańscy ro- 
botnicy polscy tworzą przy na- 
szej organizacji zawodowej swo- 
ją sekcję. 


dwóch dyplomatów. Newton - 
Repnin i Delacroix - Benoit przy- 
pierać jadą do muru czeskiego 
Stanisława Augusta — Benesza. 
który jak tamten nieszczęśnik w 
opresji u zaradzieckich współbra- 


ci — mógłby nie „pleurer“ lecz 
„hurler“. 
PECHOWI 
PARTNERZY 


Jako świadkowie i poszkodowa 


„AB 


 <Hgq 


(Od specjalimej wuyysłaammiczisi) 


z rąk żydowskich, 
ale brak nam na to kapitałów. 


KRAINA 
UPOŚLEDZONA 


— Słowacczyna jest ekono- 


\ cowych lata, kiedy w Czechach 


proc., u nas podniosło się o 20 
Ew Warto wziąć pod uwagę 
fakt, że na Slovensku z ha ziemi 
ornej zyje 72 osoby, w Czechach 


i micznie i narodowo upośledzona, | 52. W Czechach jest ziemi upraw 


bolszewika. | 


Nie jesteśmy jakimś sztucz- | Jezuici, Kapucyni, Karmelici prze | 
żołnierzy „ligo- ¿my tylko, że tym razem 


| 


| 


| panie: O. K.i A, S$. 


— mówi dalej red, Sidor. — Dla- 
czego, mając tu tylko 200 tys. 
Czechów, musi żywić 50 tysięcy 
jako urzędników. Te 50 tys, urzę- 
dników zabiera rocznie milion 
koron, które powinny zostać w 
rękach Słowaków. Istnie- 
je monopol skupu zboża, który u- 
stała ceny inne dla Słowacczyz- 
ny, niż dla środkowej części kra- 
ju, ceny wyższe o 20 kor. na 1 q, 
co rocznie przynosi rolnikom na 
Slovensku 80 milionów strat. Mo 
tywuje się to tym, że rolnik sło- 
Wacki ma mniejsze wydatki, bo 
prymitywniej uprawia ziemię. 
Nie ma więc sposobu, aby pod- 
niósł poziom tej uprawy. A prze- 
mysł przecież również stoi u nas 
niżej. Wprawdzie bezrobocie spa 
dło, ale nawet w miesiącach koń- 


„a 
+ |. a 
O ww >) j 


aa 


nej więcej i tam również jest 
większa własność rolna, podczas 
gdy na Słowacczyźnie, zwłaszcza 
| pod górami panuje bieda. Tu 
| zresztą sięga również konkuren- 
|cja Baty i innych fabryk, zabiia- 
jących drobne rzemiosło, które- 
go państwo nie chroni. Jesteśmy 
więc gospodarczo krainą upośle- 
dzoną. 


— A narodowo? 


— Na wsiach wprawdzie więk 
sześć nauczycieli, to Słowacy, 
„ale w miastach — $0 proc. nau- 
czycieli, to Czesi. Na uniwersyte- 
(ty ciężej dostać się Siłowakom 
"niż żydom. W Bratysławie np. na 
'fakultecie medycznym Słowaków 
| jest 33 proc., reszta żydzi i Cze- 
isi. 


temu odnawianie się tkanek, 
żywotność, dopływ krwi, 
lędrność I zdrowy wygląd 
umożliwiają pory, nie zatka: 
ne złym pudrem. Nie zatyka 
porów, roślinny, nłaszkodil- 
wy. ińlałki, nadający cerze 
mat, świeżość | powab 


AUE 


óra 


lg 


ni tej grubej a fałszywej gry, ja- | Mussolinim, rozbijający ten ży- 


ka toczyła się od roku 
„tripot'cie'* genewskim, 


1920 w | 
stwier- |rękę bluffujących i oszukujących 
dzić musimy, że Hitler w ślad za! graczy. Rozpędziwszy u siebie na ną dłonią, 


dowski banczek, chwyta jeno za 


Miidiom di 


W ubiegły piątek odbyło się cią- 
gnienie głównej wygranej czwar- 
tej klasy czterdziestej drugiej Lo- 
terii Klasowej. Był to z kolei sie- 
demnasty milion, którym Fortuna 
obdarzyła graczy loteryjnych. 

Milion ten przypadł w udziale 
mieszkańcom Lwowa, W najbliż- 
szej przyszłości będziemy mogli 
podać szczegóły, dotyczące no- 
wych milionerów, dziś zaznacza- 
łaska 
Fortuny spłynęła na przedstawi- 
cieli inteligencji pracującej. Są to 
panowie: Z. P., WŁ. B. i J. W. oraz 


Większość z nich dowiedziała 


r ML M LLL 


Lwowa 


się o swym szczęściu dzięki trans- 
misji radiowej. : 

W ten sposób zakończona zosta- 
ła czterdziesta druga Loteria Kla- 
sowa. W dniu 19 października roz- 
bocznie się ciagnienie pierwszej 


klasy następnej — czterdziestej | 


trzeciej Loterii. W klasie tej głów- 
na wygrana wynosi sto tysięcy 
złotych, a poza tym są jeszcze wy- 
grane po pięćdziesiąt, dwadzie- 
ścia, piętwaście, dziesięć tysięcy 
ziotych draz wiele innych na o- 
gólną sumę 1.468.000 złotych. 
By wziąć udział w szansach, 
które ta klasa daje, należy za- 
wczasu zaopatrzyć się w los lote- 
tyjny. 
OSET i E | GOTTA, w 


DZIEN W POLITYCE 


(Lubomirskiego i Smolkę (1848), ©G696+99999929+PP+ 


BYLI „WYZWOLEŚŃŚCY” 
W ŁASKACH 

Jak się dowiaduje Ag. „Echo”, w 
całym szeregu okręgów wyborczych 
mają kandydować byli „Wyzwoleńcy”, 
a obecnie członkowie OZN. W okrę- 
gu Brzeziny ma kandydować były 
poseł Błażej Stolarski, w  okrę- 
gu Częstochowa były poseł Bar- 
dziński. W jednym z okręgów 
podwarszawskich zabiega usil- 
nie o kandydaturę były poseł Jan 
Nosek, obecny sekretarz Zarządu Wo- 
jewódzkiegu OZN w Warszawie, Wy- 
kazują też ożywioną ruchliwość poli- 
tyczną byli posłowie Henryk Wyrzy- 
kowski i Andrzej Waleron, twórcy 
grupy politycznej zwanej popularnie 
w żargonie politycznym „Kadzichło- 
pami“, choć ci ostatni nie mają szans 
powodzenia i sztab OZN nie ma za- 
miaru wysuwać ich kandydatur. 

KLUB PRACY POLITYCZNEJ 

W Poznaniu grupa osób, związa- 


nych z „Nowym Kurierem” i Ozonem 
zawiązała Klub Pracy Politycznej. Na 
czele stanęli pp.: W. Banaszak, K, Ko- 


smala, M. Mayer i S, Zawadzki. Gru- 


pa ta zaprosila na pierwsze zebranie 


pokonstytucyjne dr. Z. Stania z War- 


Szawy z wykładem p. t.: „Droga pol- 
skiej myśli politycznej”. 


ZBLIZA 
SFOLITE 
ZPROWINCJĄ 


bezrobocie spada jeszcze o 10; 


|CZESI WEGRZY JAKA 


PRZYSZŁOŚĆ? 

Słowacy o Polsce mówią z wiel 
ką sympatią. To jednak daje się 
wyczuć wyraźnie — nie lubią, 
kiedy kłaść na to zbyt silny na- 
cisk. Jak gdyby obawiali się z 
naszej struny jakiegoś zbyt za- 
borczego wyciągania ręki. 

Interesująca jest obecnie spra 
wą stosunku do Węgier. Ongiś 
przecie wpływy tu były bardzo 
silne, Madziarowi, Słowacy zma- 
dziaryzowani, kulturalnie pozo- 
stający pod wpływem Węgier, 
tworzyli właściwie pierwszą sło- 
wacką inteligencję. Dziś współ- 
życie z Węgrami w obrębie gra- 
nic państwa  czechosłowackiego 
układa się dobrze. Na zapytanie 
o stusunek do państwa węgier- 
skiego otrzymuję odpowiedź: 

— Są dwa probiemy węgier- 
skie. Węgrzy u nas to nasi przy- 
jaciele. Od tamtych z zagranicy i 
ich planów oddziela nas granica 
państwowa i żandarm czeski. 

— A więc chcecie wspólpracy z 
Czechami w ramach wspólnego 
państwa? ` 

— Tak. To jest w naszym wspól 
nym interesie — potwierdza przy 
wódca autonomistów słowackich. 
— Autonomia w ramach państwa. 

_— A czy autonomia nie dopro- 
wadzi konsekwentnie do dążeń do 
samodzielnego państwa? 

— Istnieje przecież przykład 
Szwajcarii. Na naszym terenie mo 
że zresztą być coś zupełnie inne- 
go. Nie bawmy się zresztą w pro- 
fetyzm. Źle mówić o przyszłości 
przepowiedniami... 

WYWIAD 
Z MINISTREM 


Słowacy auionomiści "nie sku- 


cztery wiatry (oby tylko do- 
szczętnie) plemię duchowe „bra- 
ta“ Stresemanna, sięga teraz moc 
likwidującą „brata“ 
| Benesza, po spuściznę duchową 
„braci* Brianda czy Cecila. Zwy- 
jcięzcy „wielkiej wojny“ zgrywa- 
l ją się w oczach zgorszonych „ki- 
biców'. Lot Neville'a Chamber- 
laina nie powetuje gaff jego bra 
ta Austena. Katoni „ententowi* 
na gruzach „ligowej“ Kartaginy 
piją piwo, nawarzone przez ma- 
sońskich Arystydesów. 


FAŁSZYWA GRA 

Tych Arystydesów i Katonów 
użyliśmy przez lat dwadzieścia w 
Warszawie do syta. Był wśród 
nich taki pan de 'Panafieu, co 
miał zboczenie wieszania krzyża 
Naa na piersiach co jadowit- 
szych masonów; był pan Jules 
Laroche, którego wszyscy pamię- 
tamy, ale kazdy woli nie wspomi 
nać (jak nie wspomnę tu jego 
! następcy, katolickiego przedsta- 
wiciela Ich, „areychrześcijań- 
skich“ Mości... Bluma i Chatem- 
ps'a). Jak o Ryczywole, zamil- 
czeć wolę także o innej ambasa- 
dzie, gdzie od lat tylu wywiera 
taki wpływ.. wielki hellenista. 
| Dużo tu było tarć i zgrzytów 
po tej stronie i więcej stanowczo 
|skrzypiało, niż na „osi*. Żaden 
także francuski Grandi nie wsta- 
wiał się za Zaolziem u Halifaxa, 
ani żaden Hitler z Wersalu nie 
enuncjował nowej z nami solidar 
ności alianckiej. Te wszystkie ży 
dy parysko - londyńskie nigdy 
jej z Polską nie miały: dawnoby 
były odstąpiły Niemcom i Gdańsk 
i Poznań i Pomorze pod warun- 
kiem, aby odbiorca pieczętował 
się różą i trójkątem — Strese- 
mannowi, nie „Hamanowi*, 

„Jamais la France n'etait 
sai — mówiliśmy w 
wojny. A dzisiaj? 


si 
czasie 


piają jednak wszystkich Słowa- 
ków. Część ich, t. zw, centraliści 
współpracują z rządeni, zasiada- 
jąc nawet na fotelach ministrów. 
Ich reprezentaniem był przede 
wszystkim Hodża. 


Punki widzenia tych ludzi jest 
oczywiście interesujący. Uzyskuję 
wywiad z jednym z obecnych mi- 
nistrów. 

— Czy uznaje pan istnienie na- 
rodu słowackiego? 

— Jest jeden naród czeskosło- 
wacki, Słowacy są tylko, jeśli tak 
to można określić, jego regional= 
| na odmianę. Kultura i przeszłość 
|jest wspólna, jedna. Przecież w 
| kościalach protestanckich słowac= 
| czyzny nie używało się innej bi- 
iblii, jak pisanej po czesku. A więc 

nie słowacki język, a czeski był 
i narodowym. 


NIE BYŁO UMOWY 
PITSBURSKIEJ 


— Czy jest pan za autonomią na 
podstawie umowy pittsburskiej? 

— Umowy pittsburskiej nie by- 
ło — protestuje ostro dygnitarz 
słowacko - czeski. — To były ze- 
brane wspólnie dezyderaty Cze- 
chów i Słowaków, państwa czes- 
kiego nie obowiązuje. 


Słucham z pewnym zdziwie- 
niem wykładu Słowaka, który 
stara się sam w swoich oczach o- 
słabić wartość dokumentu, stano» 
wiącego Magna Charta ruchu sło- 
wackiego. 

— A więe caikowite poddanie 
się Czechom? — pytam. 


— Nie. Drogą ewolucji uzys- 
kamy wszystko, co chcemy. Rząd 
czeski do dzis zrobił bardzo dużo 

| dla Słowacczyzny. Proszę jednak 
zrozumieć, że to nie jest rząd ob- - 
cy, to jest nasz własny, w któ- 
rym zasiadamy my, Słowacy. Że 
lam jeszcze są czescy sędziowie 
i nauczyciele na Slovensky, to 


dlatego, że brak jeszcze inteli- 
gencji słowackiej. Nie można 
zresztą pewnych zmian przepro- 


| wadzać zbyt szybko. Ruch auto- 
|nomistów jest dla Słowacczyzny 
| niebezpieczny, może się stać zgu- 
|bny. Stanowimy jeden naród, Wy 
jstarczą nam prawa, umożliwiają- 
'ce rozwój kultury słowackiej, bo 
l jej rozwój będzie również boga- 
| ctwem Czech. Żadnej autonomii 
| politycznej. To nie leży w intere- 
fes Słowaków, jest im niepotrzeb 
ine i nie ma żadnego uzasadnie- 
nia. 

Mimowoli porównywam dwa o» 
brazy — obraz z gabinetu mini- 
| stra i redakcji pisma, reprezen- 
| tującego wielki ruch. Interes ży- 
ciowy staje się bliższy gabine- 
tom ministerialnym. Centraliści 
reprezentują właśnie kierunek 
życiowo łatwiejszy i wygodniej- 
szy bezsprzecznie. Czy nie zgu- 
bią. idąc tą droga, pewnych war- 
tości, o które walczy drugi ruch? 


i 


Jest interesujace, że znaczna 
część centralistów — to protes- 
tanci. 

— Słowacy, to romantycy — 


powiedział mi jeden ze znajomych 
| Czechów — Ruch Hlinki, gdyby 
umiał zająć się praktyczną stro- 
ną zagadnienia Słowacczyny, 
przede wszystkim stroną społecz- 
ną i gospodarczą, stanąłby na 
pewniejszych podstawach.—Ale to 


romantycy. Dlatego wy, Polacy, 
| wolicie ich znacznie od nas 
„chytrych' Czechów. Ale dla 


nich tak zreszta jak i dla nas in- 
teres życiowy jest we współpra- 
cy, te dwa różne elementy mogą 
stworzyć razem prawdziwie wie- 
le. 


Być może, dła Słowaków współ 
życie z Czechami — to korzystny 
interes. Dla Czechosłowacji zaś 
zbliżenie do Słowacczyzny — to 
wchłonięcie jej ducha, ideologii. 
Czechosłowację wpływ  Słowac- 
|ezyzny mógłby uzdrowić, ale te- 
igo boi się żerujący na czeskiej 
i ziemi duch masoński i on właś- 
|nie jątrzy i podsyca walkę. 
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16 dzień ciągnienia 4-ej kiasy 42 Loterii Państwowej 


li ił cięgnienie 
Główne wygrane 


1.000.006 zł. padł na nr. 92055 


Stała dzienna wygrana 20.000 
padła na nr. 43796 

10.000 zł: 21858 119475 

5.000 zł.: 56467 67372 
92028 

2.000 zł.: 553 7630 26090 30313 
34273 39755 74062 82704 106935 
104678 123700 122122 128520 
131968 143967 144789 149738 
155914 155925 

1.000 zł.: 3045 54325 9809 12008 
25585 29215 34352 38582 42261 
45448 48966 53847 54244 54833 
55175 67429 72576 78419 78571 
86433 88154 89037 97087 
110909 113482 127572 180667 
130844 147126 153667 153957 
153940 150004 151391 155910 


90133 


Wygrane po 250 zt. 


16 32 50 114 249 521 93 624 40 850 
960 217 26 197 499 667 731 853 926 
60 2405 735 96 851 927 303i 38 73 
270 924 94 91 631 34 78 735 898 
4141 85 528 30 617 724 824 52 913 


67 5135 214 42 90 94 400 5i3 41 85, 
74 723 841 89 942 5142 210 509 618 | 


924 51 7056 204 24 436 79 554 63 
74 85 99 93 642 61 64 93 59 783 8064 
114 33 87 268 456 508 9008 249 416 
28 69 603 40 46 555 10105 32 53 321 
430 63 501 45 602 63 735 811 24 SI 
910 95 11005 12 101 6 66 296 93 300 
475 652 94 728 869 937 12010 21 94 
98 117 201 49 338 418 536 744 56 822 
47 13095 146 353 96 4/6 583 618 59 
895 944 56 14006 130 225 33 301 443 
860 78 964 

15015 52 78 364 436 534 77 90 804 
31 58 16391 404 211 20 623 28 863 
17014 93 147 207 330 436 46 286 98 
745 818 918 75 18118 35 261 90 352 
63 507 632 39 808 5 6 60 52 19129 
442 52 58 86 708 95 802 16 47 91 949 
20006 78 223 323 44 41l 510 30 98 
"666 726 51 827 21027 78 94 140 271 
342 437 508 71 92 729 40 884 22214 
40 64 87 348 83 92 425 542 660 767 
909 23386 542 94 648 765 72 837 926 
51 24023 59 146 252 391 434 549 
151 52 95'713 992 25135 268 320 416 
122 793 958 2726 034 60 54 134 210 
481 55 777 831 44 914 27247 504 606 
753 945 28014 204 308 6 2 491 475 
17 571. 678 838 59 996 29009 38 115 
20 120 15 228 335 83 533 71 91 702 
93 380111 31 36 213 22 74 587 95 796 
800 10 22 23 924 56 31192 433 38 
49 905 51 648 83 91 923 32054 96 
214 30 15 87 307 50 414 72 98 546 


48 64 67 884 960 94 49048 298 433 
54 60 72 892 981. 
50033 43 57 197 271 494 510 75 

622 704 51251 89 548 643 78 884 
(977 52006 17 385 422 704 41 959 
78 53085 144 258 323 455 609 39 
'42 787 860 82 912 54112 357 93 
556 623 56 761 843 77 55118 201 
76 85 375 413 77 549 79 88 617 
916 56208 26 311 456 95 552 658 
| 61 734 910 57389 414 715 870 92 
922 58108 428 613 68 69 773 887 
901 59101 326 422 92 823 55 61 
900 80 99 

| 60020 23 835 907 38 61241 64 
527 637 927 62052 57 189 263 324 
61 475 566 620 90 734 9100 
| 63092 99 150 61 782 43 87 64087 
91 266 374 513 37 652 738 89 93 
900 65072 112 58 244 308 53 64 | 
|82 514 33 659 759 837 66 66002 


81 950 79 67159 242 502 13 639 68 
89 801 96 68133 239 536 50 77 
734 950, 

69015 77 418 95 556 62 73 625 726 
842 996 70034 64 286 345 76 623 765 
843 53 59 937 71056 357 447 71 78 
606 887 72313 29 43 481 542 602 10 
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Powiesć współczesna 


Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 
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— Wolę jego zapytać — przerwał Weninga i zwrócił , 
się do „Lutte Yenta“, który się zjawił w tym momencie, ulo- 
sąc na tacy szklankę dymiącego grogu: — Siadajcie, gospo- 
darzu! Rozmawialiście już z kolegą o tych wszystkich histo- 
riach z ubiegłej nocy, prawda? Podobno słyszeliście strzał. 

„Lutte Vent“ schylił powoli głowę i popatrzył badawczo 
'ma komisarza. 

— Tak, słyszałem huk, podobny do wystrzału — odparł 
ostrożnie. 

— Kiedy to było? O której godzinie? Z jakiego kierunku 
słyszeliście odgłos strzału? 

— Leżałem już w łóżku. Była godzina druga, może trze- 
cia. Jak zmiarkowałem, z której strony dmie wiatr, to pomy- 
ślałem sobie, że ktoś strzela koło mostu. Na morzu strzelał 
czy na lądzie, tego nie wiem na pewno. bo mogę SIę pomy- 
lić, ale zdaje mi się, że na lądzie. 

— Wstaliście z łóżka? 

— Wstałem, ale nie tak od razu. Podszedłem do okna 
i jeszcze widziałem, że od mostu odbiła łódź i wyruszyła na 
morze. 

EE Jaka łódź? 

— Bo ja wiem, nie tutejsza. 

— Aha! A kiedy ta łódź przyszła tu na wyspę? 

„Lutte Vent“ wzruszył ramionami. 

— Pewno wczoraj wieczorem. Ze swoich okien widzę 
wszystko na morzu i tę łódź teżbym zauważył. Przyszła, gdy 
już było ciemno. Słyszałem tylko, jak warczał motor. 
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— Ile czasu upłynęło od chwili, gdy usłyszeliście strzał 

i do chwili, gdy ujrzeliście odpływajacą motorówkę? 
„Lutte Vent“ zastanowił się. 

— No, niewiele... chyba kilka minut. 

Weninga zaczął w myśli obliczać, ile czasu zajęłoby 
ewcntualne zastrzelenie człowieka w miejscu, gdzie spadł 
z wierzchołka wydmy, przeniesienie go następnie na pokład 
motorówki i odbicie od brzegu. Wypadało, że na to trzeba 
było przynajmniej dziesięciu minut. Gdy zadał pytanie 
w tym sensie, zdumiony gospodarz pokręcił głową. 

— Ale skądże, myqhcer! Upłynęło najwyżej dwie minuty. 

— Czy poza tym nie zauważyliście nic ciekawego? 

— Owszem. Stałem jeszcze trochę przy oknie i patrzyłem 
w kierunku, skąd ktos strzelał. I nagle coś przeleciało w po- 
wietrzu, jakby gwiazda spadła. Ale zaraz uprzytomniłem 
sobie. że to była rakieta świetlna. Rybacy tego często używa- 
ją do nadawania sygnałów. 

— Człowieku! — jęknął Weninga, odchylając się na 
oparcie krzesła. — I dopiero leraz o tym mówicie?! 

— Niby co? — mruknął lekko urażony „Lutte Vent“, — 
Aha!... Panu ciągle się widzi, że to kogoś zastrzelili. Eh, nie! 
To była naprawdę rakieta świetlna... 

kottwyn rzucił spojrzenie przełożonemu. 

— A więcej nic nie zauważyliście? 

— Nie, mynheer. Położyłem się znów do łóżka... Zaraz, 
zaraz! — poprawił się pośpiesznie. — Przedtem, to znaczy 
jeszcze wieczorem, przyszedł tu do gospody jakiś obcy, ale 
pański przyjaciel już o tym wie — wskazał głową na wy- 
wiadowcę. — Ten gość zapylał, czy mam telefon. Zaprowa- 
dziłem go za ladę i stamtąd dzwonił... 

— Ano powtórzcie, jak lo było — przerwał zacickawiony 
Weninga. i 

— ŽZwyczājnie, mynheer. Pierwszy raz widziałem tego 
gościa... Urwał, jak gdyby chciał odnowić w pamięci wszyst- 
kie szczegóły. 

Weninga į Rotiwyn rozumieli doskonale. że nie dowie- 
dzieliby się nigdy, co tu wówczas zaszło, gdyby to nie był 
naprawdę ktoś obcy. Wyspiarze odznaczali się niezwykłą so- 

| lidarnością i jeśli o jednego z nich się dopytywano, to reszta 
nigdy nie nie wiedziała i nic nie słyszała. 

— Wiec było tak — podjął wreszcie „Lutte Vent“. — Ten 
gość zadzwonił do naszego hotelu i powiedział, że jego przy- 


NĄ A A AAA O ZO EE AN, OO 


12366 


NOWY JORK, 23.9. W 6 sta- 
nach Północnej Ameryki szaleje 
niebywały cyklon. Straty spowo- 
dowane przez cyklon, według do 
tychczasowych obliczeń sięgają 
kilkunastu milionów dolarów. 

Dotychczas nie zdołano jeszcze 
ustalić dokładnej liczby zabitych 
i pozbawionych dachu nad gło- 
wą. Policja i wojsko zaopatruje 
w żywność kilkanaście: tysięcy 
ludzi. Kilka terytorialnych jedno 
stek wojskowych zmobiłizowano 
dla niesienia pomocy ofiarom 
katastrofy żywiołowej. 

Cyklon nie ustaje. a w obecnej 
chwili nawiedził już południowe 
prowincje Kanady — Ontario i 
Quebec, wyrzadzajac  ogrcemne 
straty. 

W dolinie rzek Hudson i Con- 
necticut wody zalały znaczne ob 


ofiar 


szary. Prezydent Roosevelt wy- 
dał szereg zarządzeń dla niesie- 
nia pomocy ludności. 

"NEW JORK. 23. 9. Ustało- 
mo, że dotąd ofiarami szalejącego 
cyklonu padło 1260 osób zabi- 
tych, liczba rannych jest tak ol- 
brzymia, że nie da się nawet w 
przybliżeniu ustalić, 

Rzeki wystąpiły z brzegów, za- 
lewając olbrzymie połacie kraju. 
Dziesiątki tysięcy demów znajdu 
je się pod wodą. Frezydent Roo- 
sevelt wydał zarządzenie, by woj 
sko skierowano natychmiast na 
miejsce katastrofy, celem niesie- 
nia ratunku i pomocy. Prócz tego 
na miejsce klęski przybyły zorga 
nizowane oddziały Czerwonego 
Krzyża oraz oddziały - ochotnicze 
ludności. 


Gwalieowny huragan 


przeszedł nad wyspami Bahama 


Nad wyspami Bahama przeszedl 
we środę huragan o niezwykle gwal- 
townej sile, połączony z ulewnym 
deszczem i piorunami. 
dochodziła do 75 mil na godzinę. Za- 


ostrożności w przewidywaniu grożą- 
cego nickezpieczeńsiwa. 
Należy podkreślić, że podczas hura- 


Siła wiatru! ganu, który szalał na Florydzie w 


1985 roku poniosło śmierć przeszło 


łoga statku, który przepływał wzdłuż, F00 osób, 


wybrzeży wysp cpowiada, że huragan 
szalał w obrębie 249 mi} kw. Wszy- 
stkie statki otrzymały ostrzeżenia o 
kurzy. 

Straty wyrządzone przez huragan 
są bardzo duże. 

Według przewidywań  obserwato- 
rium w Jacksonville huragan nawie- 
dzi w najbliższym czasie Floryde. 
Władze podjęły daleko idące środki 


LYKIGN 
nad Argentyną 


BUENOS AIRES, 23. 3. Gwaltow- 
ny huragan przeszedł nad całą okoli- 
ca Buenos Aires. Siłą wiatru zerwa- 
ne zostały dachy domów, drzewa i 
słupy telegraficzne poprzewracane. 


| it osb między którymi znajduje 
się dwoje dziesi, zostały zabite a 26 
osób ciężko ranne. Huragan wyrzą- 
dzit również znaczne straty wśród 
bydta. 


Uruch .mienie centrali 
Biblioteki Publicznej 


Z dniem 19-go bm. po ukończe- 
niu robót remontowych centrala 
Biblioteki Publicznej przy ul. Ko- 
szykowej 26 rozpoczęła normalną 
pracę. Czytelnia dla dorosłych, 
mieszcząca się w tym gmachu czyn 


Wiki 
w pow. lun'n eckim 


Ostatnio na terenie okolicy wsi 


na jest od g. 9 do 22, czytelnia 
młodzieżowa — od 13 do 20 oraz 
wypożyczalnia od 19 do 20. 


Wólka, pow. lłuninieckiego poja- 
wiły się wilki, które napadają na 
(trzodę chlewną. 
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jacieł. pan de Katt. nie przyjdzie na noc, bo z powodu złej 
pogody zostanie u znajomych w majątku... to znaczy, w Am- 
stelkroog. Potem zapytał, czy jakiś inny pan wrócił do ho- 
telu. Nie spamiętałem nazwiska, ale, zdaje się, to miał być 
jakiś doktór. Kazał mu powiedzieć od tego de Katta, żeby 
doktór był ostrożny i że niby ten doktór już będzie wiedział, 
o co chodzi. 

Weninga powoli podniósł szklankę do ust. Utkwił wzrok 
w jeden punkt, jak to robią przemęczeni ludzie, gdy nie chcą 
o niczym myśleć. 

Rottwyn coś mruczał pod nosem, pocierając brodę. 

Komisarz ocknął się nagle. 

— Słuchajcie, gospodarzu, czy ten obcy wymienił swoje 
nazwisko? 

— Tak — odparł „Lutte Vent", — Z hotelu go pytali wi- 
docznie, bo powiedział: lu mówi Leskalter. 

— Leskatter — powtórzył Weninga. Umilkł na chwilę, 
odwrócił głowę i spojrzał w okno, z którego rozpościerał się 
widok na wybrzeże i lekko sfalowanc morze. — Jak on wy- 
gladał? 

Gospodarz opisał obcego, jak mógł najdokładniej i dodał 
na zakończenie, że w ogóle po raz pierwszy widział go 
w Westerau. 

Weninga skinął głową, dopił pośpiesznie swojego grogu 
i wstał. 

— Dziękuję, gospodarzu — powiedział z wyrażnym roz- 
targnieniem i rzucił srebrną monetę na stół. — Chodźmy, 
Rottwyn! Gdzie tu jest poczia? 

„Lutie Vent“ wskazał drogę i stojąc na progu gospody, 
długo za nimi patrzył. Potem pozbierał naczynia i powędro- 
wał za ladę. O tej rannej godzinie pod „kotwicą“ zazwyczaj 
nie było gości. 

— Muszę zatelefonować — oświadczył Weninga wywia- 
dawcy, — a pan niech idzie zaraz do Amstelkroog i zbada 
jeszcze raz gabinet kapilana Kragga. Każdy drobiazg może 
być ogromnie ważny. Oprócz lego niech pan próbuje uspo- 
koić pannę Malinowską. Biedna dziewczyna panuje nad so- 
bą, ale w rzeczywistości jest zrozpaczona. Może jej pan po- 
wiedzieć, że wkrólce też przyjdę do Amstelkroog 

Rotiwyn skinął głową. 

—- Dobrze, panie komisarzu. 

CO cahna). 


era Nr. ZES 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


Impenujaca defilada w Lucku 


Fuck, 20 września 

Końcowy fragment walk ma- ; 
newrowych nie pozostawiał już! 
żadnych wątpliwości co do ich; 
wyniku i zakończenia. Manewr 
skrzydlowy „niebieskich *—przy- 
pominający nota bene żywo ide- 
rzenie z nad Wieprza podczas bi- 
iwy warszawskiej. zagroził głów- 
ne siły „czerwonych“, zmuszając 
ich do równoczesnego przegrupo- 
wania oddziałów na linii frontu 
i obrócenia ważnych w tym wy- 
padku ogonów taborów i zaopa- 
trzenia. 

Nim to zostalo dokonane, nie- 
bieska pięść zaczęła działać. Raz 
po raz szły uderzenia od połud- 
nia, szerokie zagony kawalerii 
wdzierały się bezkarnie wgłąb u- 
grupowania czerwonych, cała 
zmasowana siia niebieskich je- 
neralnym uderzeniem  rozstrzy= 
znęła bitwę. 

Sygnał ,przerwij ogień“ był w 
tej sytuacji nie tylko sygnałem 
odpoczynku dla zmordowanych 
żołnierzy, ale i bezapelacyjnym 
wyrokiem na „czerwonych“, 
Przegrali. 


co BY BYŁO. GDYBY... 

Oczywiście, że przerwanie 
walk w pewnym momencie, musi 
nasunąć szereg pytań i refleksyj 
na temat, co by byto, gdyby „woj 
na“ trwala daiej, gdyby  „czer- 
woni* mieli możność otrzymania 
posiłków, a niebiescy musieli, 
dla pełnego wykorzystania swe- 
go sukcesu. prowadzić nadal wal 
kę czy Pościg w morderczym 


tempie. 

Mimo wszystko jednak prze- 
waga moralna — a ta jest decy- 
dująca w walce — przypadła 
„niebieskim“, 

Z „walczącymi“ oddziałami 


spotykamy się w zupełnie zmie- 
nionej sytuacji. Na wielkiej, bo- 
dajże, w odrodzonej Polsce, Maj- 
większej defiladzie w Alei Chro- 
brego w Łucku. FH | 
DEFILADA 

Godz. 9.10. Do podium, z które- ; 

go przyjmuje defiladę Generalny 


SOBOTA DN. 24. 3. i 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza". 


Gimnastyka. 
po- 


6.20 Muzyka (płyty). 6.45 
7.00 Dzennik poranny. 7.15 Muzyka 
ranna. 8.00 Audycja dla szkół. r 

11.00 „Spiewajmy piosenki”. 11.25 Współ- | 
cześni pieśniarze (płyty). 11.57 Sygnał cza- 
su t hejnał z Krakowa. 12,08 Audycja po- 
rudniowa. 15.15 Teatr Wyobraźni, 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Koncert 
rozrywkowy 17.00 Muzyka taneczna. 18.10 
Koncert muzyki dawnuei 38.45 Fragment 
z „Pana Tadeusza”. 19.0» Pięć płeśn: Joa- 
chima Raffa, 1926 Pogaudanka. 19.30 Kon- 
cert rozrywkowy. 20.00 Audycja dla Pola- 


ków za granica. 2045 Dziennik wieczorny. : 
20.55 Pogadanka. 21.00 Sprzęt okapawych | 


— pogadanka. 41.10 Dalszy ciąg roncertu 
rozrywkowego. 21.50 Wiadomości 
we. 22,00 Godzina niespodzianek (z Pozna- 
nia). 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 
Z O AW O o 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


15.15 Słnchowisko dla dzieci. 
18.10 Dawna muzyka. 
22.08 Godzina niespodzianek. 
e — wezwana 


WARSZAWA II. 


13.08 Koncert rozrywkowy. 14.15 Sona- 
ty. 15.00 Wiadomości sportowe 15.05 Mu- 
zyka sałonowa. 17.00 Pogawędka gospo- 
darska. 17.15 Orkiestry symfoniczne (pły- 
ty). 18.05 Muzyka lekka (płyty). 22.00 Z 
twórczości Mussorgskiego (płyty). 23.00 
Muzyka taneczna (płyty). 

STACJA KRÓTKOFALOWA 

0.20 Koncert rozrywkowy. 0.50 Poga- 
danka w języku angielskim. 1.00 „Na Żoł- 
nierską nutę" — pieśni. 1.30 Polacy w 
Westfalii — andycja sławno - muzyczna. 
2.00 Polskie tańce polskich kompozyturow 
(płyty). 


"w >defiladzie, 


! Częstochowy. 


sporto- | 


x0Ux 


Inspektor 
Śmigly - Rydz, 
chodem gen. Fabrycy, 
początek defilady. 
Szła najpierw kawaleria. Dły- 
gie szeregi ułanów, zrzadka tyl- 
ko ozdobione jakimś kolorowym 
akcentem proporczyka jį jakby 
dla kontrastu bajecznie kolorowe 
orkiestry przesuwają się szybko 


Sił Zbrojnych marsz. | 


pojeżdża samo- 
meldując 


| przed trybunami. Pierwszy defi- 
i 


lujący sztandar ozdobiony jest 
niebiesko - czarnymi wstęgami 
Virtuti Militari — trybuny i 
szpałery wstrząsą raz po raz kon 
wulsja okłasków i okrzyków. 

Przełatuja dalej nad trybuna- 
mi klucze samolotów bojowych. | 
Nie wiadomo, co podziwiać, czy | 
ułanów na złemi czy skrzydła w 
powietrzu. Lecą samoloty wszel- | 
kich typów, różnych funkcji i 
służb w idealnie wyrównanych 
szeregach. Gdy zniżają lot nad 
trybunami, gwizd i warkot śmi- 
gieł zagluszył nawet dźwięki or- 
kiestr. 

Mijają Minuty, godziny — Ko- 
niec przemarszu oddziałów kawa j 
Jerii. 


SZARY ICH STRÓJ 


Gtębokimi kolumnami defiluje j 
teraz piechota. Szare, stalowe 
szeregi wilane są owacyjnie na' 
całej trasie defilady, Monotonia, 
koloru, może męcząca w innych 
warunkach, tu przy ciągłej zmia- 
nie obrazu i urozmaiceniach wy- 
nikajacych z różnorodności broni 
i służb — jest tylko mocnym ak- 
centem  nodkreślającym charak- 
ter defilady. Szeregi poprzedzie- 
lane artylerią, oddziałami k. m. 
ida — zdaje się — bez końca. 
Gdy mija trybuny miejscowy 
pułk piechety, burza frenetycz- 
nych oklasków wstrząsa trybu- 
nami. 

Podezas kilkakrotnych przerw 
publiczność: ocze- | 
kuje na oddziały zmotoryzowane. 


Znów idzie piechota — znów te | 
same owacje, kwiaty i okrzyki. 
Wreszcie motory. 

Kolejno przejeżdżają przed 


i O == 


NIEDZIELA DN. 35. 9 
WARSZAWA L 


7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę", 720 
Muzyka poranna. 4.00 Dziennik poranny. 
8-15 Audycja dla wsi. 9.13 Transmisja z 
1145 Przegląd kuiturąiny. 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranck symfoniczny. 13.00 Szkic 
literacki. 13.15 Muzyka obiądowa. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.15 „Brytan Bryś" 
komedia Aleksandra Fredry. 17.05 Kon- 


; goszczy, 
lazi zastępując w sprawie karnej 


cert rozrywkowy. 15.50 '"ransmisja z wro- | 


tuybunami najpierw 
zmotoryzowanej piechoty, 
zmotoryzowana 
zakończenie oddzialy pancerne. 
Długa kolumna małych czołgów 
pędzi z chrzęstem i warkotem, 
po niej poważnie, basowo 
suwa się wstęga ruchomych for- 
tece — czołgi i samochody pan- 


cerne, 
Trybuny przeżywają chwile 
niezwykłych emocyj. Radość i 


zachwyt tłumów wyraża się ci- 
szą, nad którą nieprzerwanie pa- 
nuje warkot motorów. Dopiero- 


E 


oddziały | gdy 
potem | szpalerze 
artyleria — na | grzmot oklasków. 


prze- | 


ostatnie czołgi znikają w 


tłumów wybucha 


9 rano do 4.30 po południu. 
Najbardziej imponującym mo- 
mentem defilady, obok potężnych 
swg ilością oddziałów piechoty— 
były chyba oddziały zmotoryzo- 
wane. Wąż pancerny długości 
kilkudziesięciu kilometrów nie 
mógl nie wywołać podziwu. 
Motory i pancerze podbiły 
kowicie serca Łucka. 
W 


aiżemie narodu 


poszedł do aresztu 


Na polecenie prokuratora przy 
trzymała policja w Kończycach 
za lżenie narodu i państwa pol- 
skiego 27-letniego Gerharda Kó- 
skę » Halemby. W momencie przy 
trzymania Kóska stawił policji 


| ezynny opór i z dobytym z kiesze 
ni otwartym nożem, rzycił sę na 
posterunkowych, którzy dopier2 
przy użyciu pałek gumowych zda 
łali go poskromić, rozbroić i obe 
zwłądnić. Osadzono go w aręez- 
cie. 


Dygnitarze „Volksbundu” 


znieważyli nau 


Przed sadem apelacyjnym od- 
powiadał dyrektor „Volksbundu* 
dr. Otto Ulitz oraz sekretarz 
„Wolksbundu* Georg  Janiszew- 
ski, którzy w dniu 16 stycznia 
1986 wystosowali pismo do Urzę 
du Wojewódzkiego Śl. stanowią- 
ce zażalenie na nauczyciela Jana 
Morgałę z Siemianowic, w któ- 
rym dopuścili się zniewagi Mor» 
gały w jego charakterze urzędo= 
wym i podnieśli przeciw . niemu 
nieprawdziwe zarzuty. s 

Sprawę tę skierowano ną dro- 


Zydówka-adwokat. 


sensacją w. Bydgoszczy: 


Nie małą sensacje wywołało w 
sądzie bydgoskim pojąwienie się 
adwokata - żydówki. Był to 
pierwszy wypadek wystąpienia 
w roli adwokata kobiety w Byd- 
Przyjechała ona % Łu: 


odpowiedzialnego redaktorą łódz 
kiego „Expressu“. (kr.). 


czycieia Polaka 


gę sądową i dr. Ulitz skazany zo 
stał na 2 tygodnie aresztu oraz 
100 zł. grzywny a Janiszewski 
na 1 miesiąc aresztu i 150 zł. 
grzywny. 

Sąd apelacyjny wyrok ten za- 
twierdził, zawieszając zasądzo- 
(nym wykonanie kary na prze- 
ciąg 2 lat. 


i 
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Wstrząsająca zbrodnia 
dla 3.060 zł. zabił sąsiada 


(JK) W swoim czasie na polach i wy sądowej, w której Talar oskarżyi 


pow. garwolińskiego znaleziono zwło- | 
ki niężczyzny. Okazało się, że był to 
niejaki Bolesław Talar ze wsi Rąbków. 
Głowa ofiary mordu była zmasakro- 
wana uderzeniami siekiery. 
Początkowo nie wiadomo było jakie 
były pobudki morderstwa i kto tego 


| dokonał, 
Defiladą skończona. Trwala od | 
| one wstrząsające, 


W drodze śledztwa ustalono obecnie 
szczególy zbrodni i jej przebieg. Są 


Jak się okazało Bolesław Talar pod- 
czas pracy przy młócce u swego są- 
siadą Ludwika Biernackiego uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Mianowi- 
cie wskutek wadliwego zabezpieczenia 
kieratu Talar dostał się w tryby ma- 
szyny, która mu urwała prawą rękę. 
Oczywiście wine wypadku ponosił go- 
spodarz. Stało się to powodem spra- 


cał. | 


| Taj 


Niezwykła kradzież wydarzyła się 
w katowickim  oddziele T-wa „Ve- 
sta“, Z registratury tego oddziału 
zaginęło mianowicie 94 akt zawiera- 
jacych podkładki ubezpieczeniowe o- 
raz 200 formularzy kartoteki. 

Skradzione akta nie przedstawiają 


przed sądem 


Swego czasu pan K. zawarł ślub 
kościelny we Lwowie, jednak 
wkrótce pożycie małżeńskie oka- 
zało się dlań z różnych względów 
uciążliwe. 

Chcąc zwolnić się z więzów mał 
żeńskich, p. K. udał się do Wilna, 
gdzie w konsystorzu ewangelieko- 
reformowanym otrzymał rozwód. 
Po pewnym czasie znowu w Wil- 
nie zawarł po raz wtóry małżeń- 
stwo. Wówczas pierwsza żona 
wniosła do sądu okręgowego skar 
Ee, domagając się unieważnienia 
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oriowe 
Atak na rekordy Świata 


pracodawcę i zażądał odszkodowania 
w wysokości 6000 zł, 

Biernacki, chcąc uniknąć  zapłąty, 
namówił swego sąsiada Bolesława 
Kaczinarczyka do morderstwa na oso- 
bie Talara, za co obiecał mu 3000 zł. 

W końcu ubiegłego miesiąca wy- 
najęty zbir poprosił Talara, aby po- 
szedł z nim na stację kolejową w Gar- 
wolinie gdzie upił go i w drodze po- 
wrotnej, w pobliżu Garwolina, zabił 
go uderzeniami siekiery 

Bestialski morderca ukrył następ- 
nie zwłoki swei ofiary, w kartoflach 
i powrócił do domu z „raportem” dla 
Biernackiego. 

Dobrana ta para znajduje się już 
w więzieniu i'nicbawem stanie przed 
obliczem sprawiedyiwości za swój nit- 
ludzki czyn, 


emnicze pobudki kradzieży 
w Tow. Ubezpieczeń w Katow cach 


żądnej wartości materialnej, trudno 
więc jest ustalić pobudki kradzieży; 
nie jest wykluczone, że akta te skra- 
dzione zostały w celach oszuxan- 
czych, podobnie jak to miało miejsce 
w aferze Buchalików. O kradzież tę 
jest podejrzany były pracownik fir- 
my. 


Echa rozwodów wileńskich 


w Warszawie 


rozwodu, a tym samvm i drugiego 
ślubu pana K. na tej zasadzie, że 
rozwody w swoim czasie udzięla- 
ne w Wilnie uznane były za nie- 
prawne. 

Sąd okręgowy skargę odrzucił, 
jako nie podlegającą jego kompe- 
tencji. Sąd apelacyjny, do którego 
odwołała się zainteresowana, po- 
leci} rozpatrzyć skargę. W przy- 
szłym tygodniu znajdzie się ona 
na wokandzie. 
stwa polskiego na liczne prowo- 
kacje niemieckie. 


walasiewiczówna opowiada 


o swoich zwycięstwach w Wiedniu 
| (Specjalny wywiad „ABC”) 


Wiedeń, 19 września 38 r. 

Nasze zawodniczki zadowolone z 
doskonałych wyników jakie tu ostat. 
nią osiągnęły. odjechały w ponie- 
działek o ll-ej w nocy. 


Lubin pod znakiem strajków 
Zalargi w przeds ęb'orstwach mie skich 


(JX) W lubelskiej rzeźni miejskiej 


czystości 15-lecia L. O. P. P. 18.55 Kon-| wybuchł strajk pracowników w liczbie 


cert Jgnacego Paderewskiego. 0.43 Prza- 
gad polityczny. 20.55 Dziennik wieczor- 
ny. 21.95 „Ta — joj" (ze Lwowa), 21.40 
Mecz Polska -- Jugosławia  (transini- 
sia). 22.30 Piosenki z filmów i 


ri 177 WE" POZA TD. 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE | 
3.15 Transmisja Zlotu Katqlickiego 
Zw. Młodzieży. 
16.15 „Brytan  Bryś'—komedia Ale- 
ksandrą Fredry. 
20.00 Recital fortepianowy 
Paderewskiego. 
WARSZAWĄ IL 
15.05 Zespół Pawła Rynasa. 16.00 Fe- 
lieton. 16.10 Koncert solistów 22.()0 Mu- 
zyka baletowa. 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 
STACJA KRÓTKOFALOWA 
D.20 Pieśni polskie. 1.30 Trio Polskiego 


21.40 Transmisja meczu 
„Polska — Jugosławia". 
sRO | -> 7 
Radia. 156 Poradanka w języku an- 
gielskim. 2.00 Polskie walce. 


Ignacego 


piłkarskiego 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENŁĘZNA 


85.50 — 85.25; Mmdrzejów 18.38 — 
1850; Ostrowięc 62.00 — 61.75; Sta- 


Dewizy: Holandia 286.10, Bruksela | rachowice 42,00 — 41.75. 


89.85, Gdańsk sprzedaż 100.25, kup- 


Tendencja dla dewiz, dla pożyczek 


no 99.75, Helsinki sprzedaż 11.80 ku- į państwowych, dla listów zastawnych 


pno 11.24, Kopenhaga sprzedaż 114,20 


i dla akcji złabsza. W obrotach pry- 


tupno 113.60, Londyn 26,53, Medio- watnych 3 proe. renta ziemska (1000 


lan sprzedaż 28,05 kupno 27.9}, Mon- 
troal sprzedaż 5.80,5, kupno 5,28, No- 
wy Jork 5.81 5/8, Nowy Jork 
5.31,75, Oslo sprzedaż 128.56, kupno 
127.92, Paryż 14.33, Praga 18.20, 
Sztokholm 131,70, Tel Awiw sprze- 
daż 25.60, kupno 25.46: Zurych 120.80 
Marka niem. srebrna sprzedaż 86.00, 
kupno 83,00, 

Papiery procentowe: 
prem. inwest. I em. 82.50, 11 em, 92,00 
3 proc. poż. prem. inwest. seriowa I 
em. 83.00; 4 proc. państw poż. pre- 
miowa dolarowa 42.00; 4 proc. poż. 
konsolidacytna 65.50: 4,5 proc. poź. 
wewn. państwowa 54.25; 5 proc. kon- 
wersyjna (większe) 69,00. 

Akcje: Bank Polski 125.90; Warsz. 
Tow. Fabr, Cukru 37.25 — 37.15; 
Węgiel 34.25 — 34.75, Lilpop 83.50 — 


| 


zł.) 51.00, (500 zł.) 
82.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita nowa 20,50 — 
21.00, żyto nowe 14.00—14.50, jęcz- 
mień nowy 1525 — 15.75, 
Ist. 15.00—15.50; rzepak ozuny 42,50 
41.50, wyka ozima 75.00—80.00; ma- 


58.00, (100 zł.) 


3 proc. poź. | ka pszenna gat. I 39,00—42,00 gut, Il|cymi odległości 40 klm. 
!'R80.00—32.00; żyt. gat. 1 25.25-26.00 


gat. Il 15.00 — 15.50; żytnia razowa 
19.00 — 19:50; ozręby pszenne grube 
11.00 — 11.50, Średnie 10.25 — 10.75, 
miałkie 10.25—10.75, żytnie 8.75--9.25 
,makuchy imane 19.50 — 20)u0:; ma- 
kuchy rzepak 12.75 — i8,25; śrut 
sojowv 238.25 — 2375: Siano praso- 
wane 7.75 — 8.25; słoma prasowana 
.25 — 5.75. - 


l 


i 
i 


i rewil. ; 
123.10 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
|czornego. komunikat meteorologiczny. 


owies | 


50 osób. Zatarę powstał na tle pozba- 
wienia pracy robotników, zrzeszonych 
w Cechu Mięsnym, a zatrudnionych 
ua terenie rzeźni u firm, dzierżawią- 
cych ubój. 

Zatarg wybuchł na tle dwóch 
nrzedsiębiorstw: Poelsą i żydowskiej 
firmy Chadałej, 

Strajk został zlikwidowany, 

Jednocześnie wybuchł w Łubiinie na 
rchatach miejskich nrzy przeskiapieniu 
rzeki Czechówki zatarg. Robotnicy 
przerwali pracę, domagając się unor- 


Wiadomosci 
PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY 
NOWQJORSKIE] 

W dniu 19 b. m. odbyło się plenaf- 
ne zebranie stałego Kom. Org, 
działu Polski w Nowojorskiej Wysta- 
wię Światowej w 41939 r. 

Na podstawie szczegółowego reię- 
ratu komisarza generalnego wystawy 
p. Stefana Roppa, omówiono obecny 
stan prac przygotowawczych da u- 
rządzenia palskiego działu wystawy 
jakoteż ustalono program dalszych 
prac na najbliższą przyszłość. 


| ZŁOŻA TORFOWE W OKOLICY 
LIDY 


Okelice Lidy posiadają 
zapas złóż torfowych o 
wartościach energetycznych. 

Przypuszczalne zapasy użytkowe- 
go torfu zagłębia Lidzkiego wynoszą 
około 2 mil. tonn, co po usunięciu 
l daje 63 mil. tonn suchego torfu. 
Złoża te znajdują się dookoła Li- 
dy w promięniu 10 kilometrowyni z 
licznymi odnogami nie przekraczają- 
W pobliżu 
Lidy złoża torfowe wynoszą około 
pół miliarda metrów sześciennych. 


KONIE RASOWE NA TARGACH 
PÓŁNOCNYCH 
Dział hodowli koni będzie na 


Targach Półn. w Wilnie reprezento- 
wany bardzo licznie. 


ogromny 
wysokich 


ogierów i klaczy zarodowych z tych 


znaczył robotnikom wykonanie pew- 


nych norm pracy wzamian za sasad- 


niczą stawkę w wysokości 2 zł. 70 gr- 
dziennie, Chodzi o to, że robotnicy nie 
są w stanie wykonać określonej nor- 
my i wskutek tego zarobki ich są 
mniejsze. 

Cała ta sprawa jest obecnie w In- 
spęktoracie Pracy, który w najbliż- 
szym czasie ją rozpatrzy, 


gospodarcze 


typów, które najliczniej 
na tym terenie. | 
W dniu 1 października, 


występują 
odbędzie 


_ |Się zakup koni remontowych do woj- 


|Ska. Następnego dnia odbędą się na 
terae wyścigowym  cjekawę próby 
dzielności dla ogierów typu pociąga- 
wego. Poza konkursem wegma udział 
w próbach dzielności oryginalne, im- 
portowane ze Szwecji ogiery, 
wadzone na wystawę specjalnie w 
tym celu, aby je można było zoba- 
Czyć w pracy w zaprzęgu. 

Wystawa koni rasowych — ma 
dla Wileńszczyzny duże znaczenie 
wobęc realizujacych się już perspek- 
tyw gksporiw koni zagranicę. 

253 B, M. ZAKOŃCZENIE TARGÓW 

MEBLOWYCH W SWARZĘDZU 


Tegoroczne targi meblowe w Swa- łając jednocześnie świetnym czasem | St 


rzędzu pod Poznaniem, zakończą się 
w niedzielę, dnia 25 b. m, 

Zwiedziło je ogółem ponad 7.000 
osób, czyli, frekwencja była większa 
niż w latach ub. 

'Tranzakcjj zawarto 
200.000 zł. 

Z RADY HANDLU ZAGRANICZ- 
NEGO K. P. 

Komitet Traktatowy Rady Handlu 
Zagranicznego przedlożył Minister- 
stwę Skarbu uzgodnioną opinię sfer 
Fospodarczych, rzprezentowanych w 
k H. Z., o projekcie ystawy w spra- 
wie zmiany rozporządzenia Prezyden- 


na około 


o prawie celnym. 


mowąnia płac. Coprawda przystąpili 
oni na skutek interwencji władz miej- 
skich i inspekcji pracy do zajęć, jed- 
nak sprawa ich nie jest jeszcze unor- 
mowana. Zarząd mięjski bowiem wy- 


spiro- | 


Jakież więc było moje zdumienie, 
gdy następnego dnia, kiedy weszłani 
do małej kawiarni w  śródmięściu 
mieszczącej się blisko hotelu „Oster- 
relchischer Hot“, w którym, w czasie 
zawodów miezzkała ze swoją druży- 
ną Walasiewiczówną, zobaczyłam ją 
ze swoją drużyną Walasiewiczówna; 
zobaczyłam ją Samą siedzącą przy 
stoliky nad stertą kartek  poczto- 
wych. 

Skorzystałam ze swego indywidu- 
alnego paszportu i zostałam w Wied- 
niy jeszcze na dwa dni ~- wyjaśniia 
widząc moje zdziwienie. 

Po kilku minutach rozmowy ośmie- 
lona uprzejmością krótowej biegu, 
zdobywczyni dwóch pierwszych i 
dwóci drugich nagród na ostatnich 
mistrzostwach Świata w Wiedniy, 
proszę a mały wywiad. Walasiewi- 
czówna zgadza się chętnie. 

— Czy spodziewała się Pani, że na- 
sza, ekipa zdobędzie drugie miejsce 
w mistrzostwacii, które się ostatnio 
odbyły? 

=» Taki Byiam tego pewna 
sądziłam jednak, że będziemy 
tak dobrą punktację. 

—- W jaki sposób' potrafiła Pani 
jednego dnia zdobyć I-szą nagrodę 

w biegu na 100 m. i Hl-gą w skoku w 
| dal, tymbardziej że jedno  następo- 
wało bezpośrednio po drugim? 

— To było ciężkie. Musiałam się 
bardzo oszczędzać i nie mogłam zbyt 
Szybko biegać, bo siły musiały mi 
jeszcze wystarczyć na skoki, a znów 
w czasie 6-ciu skoków w dal musia- 
„łam się oszczędzać do finiszu ną 100 
metrów. Z powodu tego zestawienia 
skoków w dal z biegiem ani w jed- 
nym, ami w drugim nie osiągnęłam 
| zk dobrych wyników jakie już o- 
trzymywałam poprzednio. 

— Który z wyników ostatnich za- 
wodów uważa Pani za najlepszy? 
| = Najbardziej cieszę się z wyni- 
|ku naszej sztafety ną 400 m.. którą 
niespodziewanie dla wszystkich ta- 
;chowców wzieła Il-gie miejsce usta- 


nie 
mieć 


, 48,6 sek. rekord Polski. Niemcy typo 


| 


t 
ł 


W czwartek wieczorem w Łodzi 
odbyły się międzynarodowe zawody 
! kolarskie. 

Glównym punktem by: amervkań- 
ski wyścig parami, w którym starto- 
i walo 4 kolarzy duńskich. Zawodnicy 
| przejechali SO km. (200 okrążeń toru, 


W dn. 30 b. m. odbędzie się pokaz | ta R. P. z dnia 25 października 1933 r.|z finiszami co 20 okrążeń, 


Zwycięstwo odnieśli kolarze duń- 


x0x 


wali nas na 5-te miejsce. 

— (o zamierza Pani robić w naj- 
bliższej przyszłości? 

— W środę wieczorem wyjeżdźami 
do Warszawy, gdzie zatrzymani Się 
w C L W.F.-ie, odpocznę i przygo» 
tuję się do startów. Mam 4 starty. 
35 b, m. w Grudziądzu 28 b. m. w 
Bydgoszczy. 2 października w Dro- 
,tobyczu i ostatni pożegnalny w Gdy- 
m. W tych zawodach będę się stara- 
ła zdobyć rekordy Światowe w biegu 
na 108 i 220 yardów. na 80 m. i w 
skoku w dal. Z drużyną narodową 
skladającą się ze mnie,  Kałużowej, 
Książkiewiczówny i Gawrońskiej za. 
atakujemy rekord świata 4 x 200 m. 

Ostatnio czulam się żle, bylam za- 
złębiona, miałam katar, teraz już jest 
mi lepiej i jeszcze mam nadzieję, że 
zdrowie poprawi mi się; jeżeli tak 
będzie rzeczywiście, to próby zdoby- 
cia rekordów światowych prawdopo- 
dobnie się udadzą. 
| — Co Pani rabi po zakończeniu se- 
zonu lekxoatletycznego? 

— 12 października wyjeżdżam na 

j »Batorym“ do rodziny, do Ameryki, 
gdzie po odpoczynku wezmę się do 
pracy na polu sportowym wśród ko 
lonii polskiej. Będę przygotowywać 
Polki do światowych igrzysk Pola- 
ków z zagranicy, I jak zwylke, tak i 
w przyszłym roku przyjadę na wiosnę 
do Polski, tym bardziej, że jest w 
projekcie szereg międzypaństwowych 
meczów z Włochami, Niemcami, Wę- 
grami, Holandia i prawdopodobnie 
Anglią. 
, Na zakończenie naszej rozmowy o- 
trzyrzuję fotografie mistrzyni biegu 
z własnoręczną dedykacją dla czytel. 
ników naszego pisma. 

Wychodzimy razem na uiłeę. Tu po 
jawienie się Walasiewiczówny wywu- 
uje sensację, wszyscy się oglądają. 
Jakichś dwóch wysportowanych 
|chłopców zawraca i idzie za nami 
trop w trop, z ich  entuzjastycznej, 
ony ii | Foplaniny można grozu- 
i nueg tylko powtarzające się ci : 

clia, Stella. c” BĘ SĘ 


Szczepowska 


| Newe zwwcięziwo 
Duńczyków 


Scy, którzy obsadzili dwa pierv,sże 
miejsca. Pierwsze miejsce zajęła pa- 
ra Genea — Andersen, zdobywając 39 
pkt., 2) Ericssen — Nielsen 383 pkt., 
+) Napierała — Starzyński, 4) Osm- 
ski — Wójcik, 5) Bracia Kapiakowie. 

Wyścig trwał 2 godz. 4 min. 26,2 
sek. Publicznuści około 1.50g. 


(aik 
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ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
| Armia czeska obsadziła obszar 


na porządku dziennym rokowań 


Zarówno wiadomości dochodzą- | 
ce z za kulis rozmów w Gotes- | 
bergu, jak i jednomyślny głos kół | Syrovego może zająć wobec żą- 
politycznych stwierdza, że zaga- 
dnienie czeskie znalazło się cał- 
kowicięe w nowej fazie. Dziś nie 
ma już kwestii sudeckiej na 
porządek dzienny weszło 
ZAGADNIENIE CAŁKOWITEJ 
PRZEBUDOWY CZECHOSŁO- 

WACJI. 
Zmiana gabinetu w Pradze, to 


3 punkty Hitiera 


Według doniesieù koresponden- jiach niemieckich, odnosi się wra- 
tów z Godesbergu, ze strony nie- |żenic, że ich zdaniem, jedyną mo- 
mieckiej, wysunięto w czasie |żliwością przeprowadzenia tego 
trwających tam rozmów pogląd, | definitywnego rozwiązania bę- 
iż sytuacja od czasów spotkania w | dzie wkroczenie wojsk niemiec- 
w Berchtesgaden uległa całkowi- kich do Czechosłowacji. Wydaje 
tej zmianie. się przy tym, że koła te w tego 

Stanowisko Rzeszy ujmują w | rodzaju pociągnięciu widzą jedy- 
nastepujących punktach: 1) ob-| mą możliwość definitywnego prze 
szary niemieckie w Czecho - Sł% ' cięcia tego węzła gordyjskiego, 
wacji muszą być natychmiast przy | jakim stało się zagadnienie Cze- 
łączone do Rzeszy; 2) terytoria chosłowacji. W tych okolicznoś- 
polskie i węgierskie mają być|ciach liczą tu, że rozmowy z 
przyłączone do Poiski względnie | Chamberłainem nie przeciągną 
Węgier; 3) co się tyczy obszarów | się zbytnio, t. j., że najdalej ju- 
słowackich i Rusi Przykarpackiej, | tro po południu nastąpi jego po- 
ludność ma sama zadecydować o| wrót do Londynu. W kołach ob- 
swej przynależności państwowej; | serwatorów zagranicznych, ba- 
t) nowe państwo czeskie byłoby | wiących w Godesbergu, wysuwa- 
państwem zneutralizowanym. ją jako majważniejszy czynnik 

Ze strony niemieckiej w rozmo- | zmiany sytuacji fakt postawienia 
wach tych nalegano na szybkie i| przez Polskę i Węgry ich żądań 
radykalne rozwiązanie całokształ- | rewindykacyjnych. Ogólnie panu- 
tu problemów i zwrócono uwagę, je tu przekonanie, że zarówno 
na agitację komunistyczną szerzą- | Anglia, jak i Francja wycofują 
cą się w Czecho - Słowacji. się z zagadnienia czeskosłowac- 

Z rozmów, prowadzonych w ko-' kiego 


Chamberlain wzywa do spokoju 


wszystkich zainteresowanych 


Rozmowa Hitler Chamber-|NYCH W CZECHOSŁOWACJI, 
lain, rozpoczęta o godz. 16.20 trwaj ABY NIE ZAKŁÓCIŁY ONE W 
la do godz. 18.30, podobnie jak w| ŻADEN SPOSÓB POSTĘPU ROZ 
Berchiesgaden w cztery oczy. Na-| MÓW. DLATEGO TEŻ WZYWA 
stępnie zebrali się delegaci angiel-| PREMIER Z CAŁĄ POWAGĄ 
scy i niemieccy w pełnym składzie | WSZYSTKICH DO UTRZYMA- 
i kontynuowali swe obrady wspól- | NIA STANU PORZĄDKU I PO- 
nie do godz. 19.15. Jak mówi ko- | WSTRZYMANIA SIĘ OD WSZEL 
munikat urzędowy, dalszy ciąg | KIEGO RODZAJU AKCJI, KTÓ- 
rozmów odbędzie się jutro w godzi RABY MOGŁA ŁATWO DOPRO- 
nach porannych. Żaden wspólny | WADZIĆ DO INCYDENTÓW. 
komunikat nie został wydany. Ze pm a r A 
strony angielskiej natomiast pren W tej krótkiej, lecz wiele MCZ 
mier Chamberlain wydał deklara- | wiącej deklaracji dopatrują się 
cję, którą złożył przedstawicielom tu wszyscy dowodów, że sytuacja 
prasy angielskiej. Brzmi on w spo jest nadal bardzo poważna, „Be 
sób następujący: nieważ na temat kwestii Niem- 

NA RAZIE JEST — ZDANIEM ców sudeckich rokowania są już 
PREMIERA BRYTYJSKIEGO — | dosyć daleko posunięte. Sądzą tu- 
PIERWSZORZĘDNĄ 1 ZASAD- |taj, że trudności i niebezpieczeń- 
NICZĄ RZECZĄ, ABY WSZYST-, stwa, które przewiduje oświad- 
KIE STRONY I WSZYSCY ZAIN- |czenie premiera Chamberlaina, 
TERESOWANI POWZIĘLI PO- leżeć muszą w innej dziedzinie. 
STANOWIENIE ZAPEWNIENIA Jak przypuszczają tu, wynikają 
TAKICH WARUNKÓW LOKAL- one z jednej strony prawdopodo*- 


wicie odmienne Stanowisko, niż 
rząd premiera Hodży. 

W każdym razie, gdy szukamy 
dróg rozwiązania konfliktu i 
punktów decydujących, trzeba na 
pierwszym miejscu wymienić głos 
państw zainteresowanych, a do- 
piero na drugim obrady w Gotes- 
bergu, 


MLECZARNIA Szpitalna 7 DA NGLA 773 51%” 
WC ZOTAC EDC 


Orkan szaleje nad Ameryką 
wyrządzając olbrzymie straty 


WASZYNGTON, 22. 9. Północ- 
no-wschodnie wybrzeże Stanów 
Zjednoczonych jest od 24 godzin | ne, nie można jeszcze ustalić do- 
nawiedzone przez klęski żywioło- | kładnej ilości ofiar. W każdym 
we — huragan o niezwykle gwal- | razie panuje obawa o las kilku 
townej sile i powódź. Cale dziel- |tysięcy osób. Liczba rannych wy- 
nice miejskie oraz wsie zostały | nosi kilkaset osób. Huraganu o 
doszczętnie zniszczone. tak gwałtownej sile nie pamięta- 

Orkan pociaznął za sobą — |ją od przeszło 50 lat. Dotychcza- 
według ostatnich informacji sowe straty materialne oceniane 
kilkanaście ofiar śmiertelnych. |są na około 100 milionów dolarów 


Ponieważ połączenia telefoniczne 
są w wielu wypadkach przerwa- 


mn OZ e ZONA M AO O Z TA OO ZE NZ OZ A EE EO AO A O A a 
Nm m TA 


z konieczności usunięcia wszel- 


dań mniejszości i państw całko- | kich możliwości rozwoju jakiejś 


akcji komunistycznej w Czecho- 
słowacji i promieniowania 
akcji na Europę środkową. 
Wskazują tutaj również na nie- 


bezpieczeństwo grożące ze stro- + 


tej 
Ba Chamberlaina z Hitlerem 


również ważny czynnik dia dal- {bnie z żądań stawianych przez ny czeskich czynników wojsko- 
szego rozwoju sytuacji. Rząd gen | Polskę oraz Węgry, z drugiej zaš 


wych, które będąc pod wpływem 
Moskwy, grożą zawsze wybuchem 
bolszewizmu w Europie środko- 
wej. 
Rozmowy prowadzone przez 
konty- 


nuowane będą w piątek. 


Zagadnienie czeskie w nowej fazie 


Ustąpienia 


domagają się Niemcy 


BERLIN. 22. a. 
wciąż nowe wiadomości trzymają 
w napięciu opinię niemiecka, któ- 
ra jednolicie jednak stwierdza, że 
zgoda czeska nastąpiła zapóźmo. Za 
iecenia Londynu i Paryża prze- 
stały już być aktualne. Nie chodzi 
już obecnie o sprawę sudecką, lecz 
iakże o powrót do Polski Śląska za 
Olzą i o uwzględnienie rewindy- 
kacji węgierskich. Rzesza nie może 
tolerować w sercu Europy państwa 
będącego ostoją wpływów komu- 
nistycznych. 


„Voelkischer Beobachter“ do- 
nosi o przybyciu do Pragi emisa- 
riuszy sowieckich. Pismo zaznacza, 
że powaga chwili nakazuje prze- 
ciwstawić się przestępczym zama- 
chom na pokój Europy. Twór pań- 
stwowy, który miał się stać bazą 
wypadową rewolucji bolszewic- 
kiej w Europie Środkowej musi 
zniknąć w najszybszym czasie z 
mapy europejskiej. Na pograniczu 
Karpat element porządku 1 odbu- 
dowy powinien stworzyc niezwy- 
ciężony mur przeciw inwazji bol- 
szewickiej. 


W artykule 
ustąpienia Benesza, 
Beobachter“ stwierdza, 
rozgrywek taktycznych 
Europą rządzi dzis nowy, 
Benesz przeoczył wielką 
wzięcia udziału w odbudowie Eu- 


domagającym 


duch. 


ropy. Czasy ucisku Niemców i in- | aż do godz. 4-ei całkowity spokój. | 


się 
„Voeikischer 
że okres 

minął. 


szansę 


Napiywające| ładu. Czasi zostaną szybko przy- 
wołani do porządku. 
jest już w jakiej formie przyjęte 
zostaną zalecenia mocarstw za- 


Obojętnym 


Co 2.« SZOFER--- PRYLIŃSKIEGO 


benesza. 


ko o regulacje granic, 


sudecki 


w Getesbergu 


chodnich przez Pragę, bieg wypad 
ków już je dawno prześcignał. Po- 
kojowe rozwiązanie problemu cze- 
chosłowackiego nie jest możliwe 
dopóki p. Benesz pozostanie na 
swoim urzędzie. żądaniem całego 


świata powinno być ustąpienie 
Benesza. 
„Angriff” pisze: Rozkład pań- 


stwa czesko-słowackiego postępuje 
szybciej naprzód niż to rozumieją 
jego władcy. Nad Hradczynem za- 


padł wyrok historii. Zgłoszenie re-, 


windykacyj polskich i węgierskich 
oznacza więcej niż zwykły akt dy- 
plomatyczny. Postawione zostało 
w całej rozciągłości pytanie co do 
dalszej egzystencji państwa cze- 
chosłowackiego. Nie chodzi już tyl 
gdyż nad 
tym już zapadł wyrok historii, ale 
i o wystąpienie wpływów komu- 


nistycznych w Furopie środkowo- 
wschodniej. 


Anglicy opuszczają 
Pragę 


Wobec ciągle wzrastającego na- 
pięcia, poselstwo angielskie zwró- 
ciło się do wszystkich obywateli 
angielskich, zamieszkujących Pra- 
gę, z radą natychmiastowego o- 
puszczenia miasta. 

Specjalny samolot przybył dziś 
rano z Londynu do Pragi i odle- 
ciał z powrotem po południu z 1% 
pasażerami Anglikami, W ich licz- 
bie znajdował się członek misji 
lorda Runcimana, Stopford. 
Wszystkie urzędniczki angielskie- 
go poselstwa i konsulatu opuścity 
Pragę pociągiem o godzinie 12-ej 
w południe. 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 
WARSZAWA 


JEROZOLIMSKA 27 


Armia czeska 


W marszu na Sudety 


Ponowne obsadzenie terenów niemieckich 


BERLIN, 22. 9. Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi z Eger: 

Armia czeska otrzymała we 
czwartek po południu rozkaz sze- 
fa sztabu generalnego Krejciego, 
aby obsadziła obszar sudecko- 
niemiecki graniczący z Rzeszą. 


Po południu koło godz. 4-ej we-. 


szły pierwsze kolumny samocho- 
dów pancernych do Koenigsberg, 
Falkenau, Graslitz, Neudeck, Joa- 
chimstal. Weipert i t. d. 

W miejscowościach tych, jak 
wiadomo, po złożeniu broni przez 
policję objęły służbę porządkową 
oddziały ochronne partii Niem- 
ców sudeckich. Wszędzie panował 


nych narodowości w Europie Środ- | a wśród ludności przejawiało się 


kowej — minęły. W sercu Europy | żywe zadowolenie. Miasta i mia- | 
zapanuje nowy okres spokoju i steczka byty udekorowane flaga- 


Gios calej Pol 


iski 


żąda powrotu Zaolzia 


warstwy społeczeństwa bez różni- j słowacji były dzisiaj przepełnione 


W sdalszym ciągu nadchodzą 
wiadomości z całego kraju o od- 
bytych zebraniach i wiecach, na 
których społeczeństwo polskie 
wyraziło swe głębokie uczucia dla 
swych braci z za Olzy oraz uchwa 
lając rezolucje, domagające się 
przyłączenia Śląska Zaolzańskie- 
go do Polski. 

M. in. w Toruniu na rynku sta- 
romiejskim odbył się wiec przy 
udziale 20.009 mieszkańców mia- 
sta. 

W Łomży na odbytym wiecu, w 
którym wzięło udział około 100 
tys. osób uchwalono rezolucję, do- 
magającą się zwrotu Śląska Cie- 
szyńskiego. 

W Skarżysku - Kamiennej po 
przemówieniach zebrani powzięli 
z wielkim entuzjazmem rezolucję, 
w której solidaryzują się z całym 
polskim społeczeństwem. apelu- 
jac do najwyższych czynników w 
państwie o wszczęcie kroków, 
zmierzających do odzyskania 
ziem rdzennie polskich. 

W Rybniku odbył się wielki 
wiec na rynku pod hasłem „Śląsk 
Zaolzański musi wrócić do Polski“. 
Udział w nim wzięło około 15 tys. 
asób, reprezentujących wszystkie 
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| Następnie 


cy przekonań politycznych. 
W Tarnowie odbyła się wielka 


manifestacja, w czasie której sky pogranicznych miastach sudeckich 
głoszono szereg przemówień, po oczekiwały na przybycie wojski 
czym uformował się wielotysięcz- , niemieckich. Wśród ludności ba-| 


ny pochód, który z transparenta- 
mi, wzywającymi rodaków za Olzą 
do wytrwania w ich walce o pra- 
wa powroiu do Polski, przeszedł 
glównymi ulicami miasta. 


mi i zielenią. Z chwiłą, gdy ko- 
lumny samochodów pancernych 
wchodziły do miast bez żadnych 
ostrzeżeń, Czesi otworzyli silny 
ogień karabinów maszynowych. 
Ogółem w powiecie Eger zabito 
16 Niemców sudeckich. 

Wojska czeskie są w tej chwili 
w marszu, zdążając do Eger. Li- 
czą się z tym, Że w ciągu nocy 
Franzesbad i Asch zostaną po- 
nownie obsadzone przez wojska 
czeskie. W Eger pod wieczór na 
ulicach nkazali się ponownie 


członkowie „czerwonej straży“ — 
organizacji komunistycznej i u- 
| silują objąć władzę w mieście. 
W kilku miejscach doszło do 
strzelaniny. Według dotychcza- 
czasowych wiadomości 9 osób pa- 
dło od kul. 

Walka w tej chwili jeszcze 
trwa i nie można uzyskać bliż. 
"szych szczegółów, gdyż łączność 
telefoniczna z Eger jest przerwa: 
na. Wśród ludności panuje przy- 
znębienie. 


Na wkroczenie wojsk Rzeszy 


czekają Niemcy Sudeccy 


LONDYN, 22. 9. Wszelkie połą- 
czenia telegraficzne i telefoniczne 
z Pragą są prawie niemożliwe. 
Podminowany most na drodze w 
pobliżu Eger został wysadzony w 
powietrze przez nieznane osoby. 
Wszystkie pociągi, opuszczające 
Eger i udające się wgłąb Czecho- 


rodzinami Czechów. W ciągu dnia 
dzisiejszego tysiące Niemców w 


nuje przekonanie, iż wojska nie- 
mieckie, znajdujące się w pobliżu, 
gotowe są da wkroczenia na ob- 
szar Sudetów lada chwila. 

Na szczycie katedry katolickiej 


Wiec w stolicy 


W czwartek odbył się w stoli- 
cy manifestacyjny wiec pod ha- 
słem „Śląsk zaolzański musi być 
Polsce zwrócony”. 


Wiec zagaił pułk. Dąbkowski. 
Pierwsze przemówienie wygłosił 
szef Ozonu, gen. Skwarczyński. 
przemówił wicemin. 
Piasecki oraz wiceprezes Federa- 
cji P. Z. O. O. mjr. Wagner. 

Jako ostatni przemawial jeden 
z naszych rodaków z za Olzy, 
który uciekł w tych dniach do 
Polski przed prześladowaniami 
czeskimi. 

Po odczytaniu rezolucji żądają- 


cej bezwzględnego spełnienia na- 
szych postulatów, zaczął się for- 
mować olbrzymi pochód, którego 
uczestnicy udali się do Genralne- 
go Inspektoratu Sił Zbrojnych. 

Z placu Marszaika Piłsudskiego 
200-tysięczny tłum stolicy, ufor- 
mowany w oseniki ruszył ulicami 
miasta przez Nowy Świat, Plac 
Trzech Krzyży, Aleje Ujazdowskie 
pod Generalny [Inspektorat Sil 
Zbrojnych. Przez cały czas trwa- 
jacego marszu wznoszono okrzyki 
na cześć armii oraz okrzyki anty- 
czeskie. W pochodzie niesiona 
transparenty, 


w Eger powiewa flaga ze swa- 
styką. 


Nowe zaiścia 


BERLIN, 22. 9. Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi o nowych 
incydentach granicznych. W po- 
biiżu  Mitter-Retzbach ubiegłej 
nocy czescy żołnierze i komuniści 
zaatakowali niemiecki urząd cel- 
ny, ale zostali odparci przez urzę 
dników celnych, wspomaganych 
i przez legion Niemców sudeckich, 
| Ataki czeskie zostały ponowione, 
| przy czym na zabudowania urzę- 
du celnego rzucono liczne grana- 
ty ręczne, wówczas legion. Niem- 
ców sudeckich przystąpił do prze 
ciwnatarcia. ` 


| Zarządzenia 


, w powiatach 
granicznych 


W CZWARTEK NA TERENIE 
POWIATÓW: PSZCZYŃSKIEGO, 
RYBNICKIEGO, BIELSKIEGO, 
CIESZYŃSKIEGO, WADOWIC- 
RIEGO, ŻYWIECKIEGO ORAZ 
BIALSKIEGO ZOSTALY WPRO- 
WADZONE W ŻYCIE NIEKTORE 
OGRANICZENIA, WYNIKAJĄCE 
Z ROZPORZĄDENIA PANA PRE 
ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
Z DNIA 22 GRUDNIA 1927 R. O 
GRANICACH PAŃSTWA. 
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